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Rząd ZSRR zapowiada skuteczną obronę USA żąda dewaluacji funta 


praw obywateli radzieckich, prześladowanych przez klikę Tito 
Nota rządu ZSRR do rządu Jugosławii 


MOSKWA (PAP) 25 lipca rząd ra- 
dziecki skierował do rządu jugosio- 
wiańskiego note w sprawie bezprzw 
nych aresztowań obywateli radziec- 
kich, zamieszkałych w Jugosławii. 

30 lipca rząd jugosłowiański prze- 
slat rządowi radzieckiemu nołę z od 
powiedzią. 

18 sierpnia rząd radziecki skierował 
do rządu (ugoslowiańskiego notę na 
stępującej treści: 

„W związku z notą rządu jugosło: 
wiońskiego z dnia 30 lipca którą na- 
leży uznać za nawskroś obłydną i niz 
wyłrzymującą krytyki z punktu widza 
ma polityczrego, rząd radziecki uw3 
ża za wsk zone poczynić następują: 
ce uwagi: 

Rząd jugosowiański w swej nocia 
z 50 lipca usiłuje uniknąć oskarżaia 
o brułalńq sumowolą i okrutne przeż a 
dowanie obywateli radzieckich, zamie 
szkujących Jugosławię: Rząd jugosło- 
wioński pomija całkowitym / milcze- 
niem fakty bezprawnych oresztowań 
obywateli radzieckich, fakty okrutne- 
go | wieludzkiego reżimu więziennego 
dia aresztowanych obywateli radziez 
kich, w wyniku czego wielu areszio- 
wanych gcprowadzonych  zoszło 
wskutek katowania i ałodzenia do 
song krafxtwego wyczerpania, za- 
grażającsgo ich życiu. 

Zamiast udzielić odpowiedzi na % 
skarżenio zawarte w nocie rzod4 to- 
dzieckiego z 25 lipca, rząd jugosto- 
wiański usiłujs wysunąć na ich misi 
sce inną sprawę, a mianowicie spa- 
wę motywów bezprownych ore:zto- 
wa obywoieli radzieckich, przyousz 
czając, że w ten sposób vsprawieśli 
wi bestialskie traktowanie | inne prze 
siępsiwa wladz jugosłowiańskich wo 
bec obywajeli radzieckich. Jako 7'5- 
wny motyw bezprownych areszłowań 
obywateli radzieckich i besfialskiago 
obchodzania się z nimi przez właszś 
jugosłowiańskie, rząd Pacdówi ański 
wysuwa tę okoliczność, że aresztowa 
ni obywałele radzieccy byli w prze- 
szłości emigrantami — gwardzistami, 
że byli oni w przeszłości wrogo vsto 
sunkowani wobec Związku Radziyc- 
kiego i rządu radzieckiego, 

W nocie swej rząd jugosłowinński 


powołuje się na to, że wielu spoż śd: 


aresztowanych w. przeszłości. wyst- 
powało w sposób wrogi przeciwko 
Związkowi Radzisckiemu, Armii Ra- 
dzieckiej i kerownikom rządu radziec 
kiego. Wszystko to jednak jest odda 
wna znane i nie zawiera nic now2go. 

Wiadomo, że wszyscy przebywają 
cy obscnie w Jugosławii emigranci 15 
syjscy w liczbie 12 tysięcy, zarówro 
ci, którzy przyjęli obywałelstwo ra- 
dzieckie po drugiej wojnie świał wej 
jak i ci, kiórzy tego nie uczynili, 
wiadomo, że wszyscy ci ludzie 4>sta 
li wypędzeni przez władze radziecyĄ 
z granic ZSRR lat 28 femu, po zwy 
cięstwie nad białogwardyjskimi gans 
rałami Denikinem, Wranglem, Kras i>- 
wem — zostali wypędzeni, jako wro 
gowie ludu. j 

Zrozumiałe jest, że ci biołogwurdzi 
ści prowadzili walkę przeciwko u3r:0 
jowi radzieckiemu, znieważali władza 
radziecką i przywódców radzia::icn 
i szkodzili, jak mogli, Związkowi Rc- 
dzieckiemu. 

Wiadomo także, że ci białogwar- 
dziści wypędzeni; z ZSRR -znalaźli 
przede wszystkim w Jugosławii szhro 
nienie i przyłułek, że Jugosłowia byta 
łym krajem europejskim, z kłórego ci 
białogwardziści prowadzili przeszło 
20 lat swą dywersyjną robotę orze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Tak 
było w przeszłości. 

Wiadomo jednak również I to, że 
później, w czasie drugiej wojny ŚWia 


Prenumeratorzy „Głosu“ i innych 
wydawnictw RSW „Prasa“ 


mają możność skompletowania własnej, 


wartościowymi dziełami, 
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przyjmują kolporterzy fabryczni w Łodzi 1 na 


Zamówienia 


prowincji, rozdzielnie RSW „PRASA” oraz 


i Agencje Pocztowe. 


nawskroś fałszywa i całkowicie bez 
podstawna. 

Nię ulega wątpliwości, że chwyta- 
jąc się tego fałszywego motywu, 
rząd jugosłowiański pragnął od- 
wrócić uwagę od istotnej przyczyny 
prześladowania obywateli radziec- 
kich, oraz przy pomocy kłamłiwych 
przemówień o ich przeszłości emigra 
cyjnej — zalaić przed narodem tę 


rząd jugosłowiański nie wysunął wcze 
śniej sprawy ścigania emigrantów za 
ich przeszłość i dopiero teraz przypo 
mniał sobie o ich przeszłości emigra 
cyjnej, nie bacząc na to, że grzechy 
przeszłości okupili oni swą później- 
szą uczciwą pracą, ani na to, że grze 
chy te zostaly im wybaczone przed 
czterema laty? 

Dalej, jeśli dawne grzechy biało- 


towej, gdy klęska Niamiec faszystow 
skich siała się wyraźną, nastroje bia 
łogwardzistów zaczęły ulegać zma- 
nie. 

Białogwardyjska emigracja rosyj- 
ska w Jugosławii zaczęła rozpalać 
się na grupy, spośród których na:bor 
dziej niepoprawni- wrogowie Zwiqz: 
ku Radzieckiego opuścili Jugosławię 
wraz z wojskami niemisckimi, wypę 


dzonymi z Jugosławii przez Armia | gwordyjskia sq dosłaleczną podsia- p Jakaż sieć T E N 
Radziecką, a druga część emigrazii | wą dla prześladowania emigrantów prześladowatja obywateli radziece 


amnestionowanych jeszcze przed cze 
rema laty, ta dlaczego prześlariowa 
niu podlegają nie wszyscy, lub nie 
większość emigrantów w Jugosław!:!, 
którzy byli przecież w przeszłości bia 
łogwardzistami i szkodzili jak mogli 
zarówno Związkowi Radzieckiemu. 
jak i. rewolucjanistam  jugosłowiwii- 
skim, lecz prześladuje się za dawne 
grzechy tylko tych emigrantów, k*3- 
rzy później stali się obywatelami :a- 
dzieckimit 

Dlaczego tacy niewinni ludzie spo 
śród obywateli radzieckich w Jugo= 
sławii jak Dodunow, Demidenko, 
Strełkacz, Kisielewska prześladowa 
ni są przez władze jugosłowiańskie 
za ich dawne emigracyjne grzechy, 
a tacy zajadli wrogowie wszystkie- 
go co postępowe i rewolucyjne, jak 
Koilarow, który ukończył kursy 
szpiegowsko - dywersyjne wywiadu 
niemieckiego i służył w białogwar- 
dyjskim korpusie ochrony, jak Żu- 
kow, aktywny współpracownik bia- 
łogwardyjskich organów prasowych 
w Jugosławii podczas okupacji nie- 
mieckiej, jak Dżunkowski, agent fa- 
szystowski i wróg ZSRR — nie tyl- 
ko nie są prześladowani za ich da- 
wne grzechy białogwardyjskie, lecz 
wręcz przeciwnie nadał pracują w 
instytucjach jugosłowiańskich? 

Gdzież ta logika, elementarna spra 
wiedliwość i przyzwoitość? 

Jasne jest, że próba rządu jugo- 
słowiańskiego przedstawienia daw- 
nych grzechów emigracyjnych oby- 
wateli radzieckich w Jugosławii, ja 
ko motywu ich prześladowania, isst 


zmieniła swę orientację, zwracając 
się ku Związkowi Radzieckiemu, wieru 
z nich zaczęło pomagać  partvz'i1* 
tom jugosłowiańskim w walce prze* 
ciwko okupacji niemieckó-włoskiej, o- 
kupując swe grzechy nowymi, po: 
rodzieckimi czynami, przy czym 2 12 
tysięcy b. białogwardzistów, któ zy 
pozostali w Jugosławii, przeszło ć fy 
sięcy zadeklarowało chęć uzyskania 
obywałtelsiwa radzieckiego. 

Wiedomo również, że w związku 
złymi okolicznościami oba rządy, 
iok radziecki, jok i jugosłowiański, do 
szły do wniosku, że z uwagi na to, 
iż pozostali w Jugosławii emigranci 
zerwali z foszyzmem I okupili dawne 
grzechy swą działalnością antyiiszy 
siowską, było by rzeczą niesprowia- 
dliwą mścić się na nien za dawne bia 
łogwardyjskie grzechy, że należała- 
by im zezwslić, według. ich uznaóa, 
na przyjęcie obywatelstwa róodziśwkia 
go, lub jugosłowiańskiego. 

Było to w r. 1945. Od tego czasu 
emigranci rosyjscy przebywają w Ju 
gosławii, jako równougrawnieni obv 
watele i nia było wypadku, aby rząd 
jugosłowiański wysuwał przeciwko 
nim oskarżenia, związane z ich da 
wnymi białaawardyjskimi grzechami. 

Nasuwa się więc pytanie dlacze- 
go właśnie teraz, w r. 1949, w cztery 
lata po amnestii dia emigrantów re- 
syiskich w Jugosławii, dlaczego wie- 
śnie teraz rząd jugosłowiański przy- 
pomniał sobie nagle o dawnych grze 
chach tych ludzi i zaczął ich za te 
grzechy prześladować? Dlaczego 


k:ch przez rząd jugosłowiański? Isto 
tna przyczyna prześladowania oby= 
wateli radzieckich polega nie na 
tym, że obywatele radzieccy byli w 
przeszłości emigrantami, lecz na 
tym, że są oni zwolennikami przy- 
jaznych stosunków między ZSRR i 
Jugosławią, że ustosunkowują Się 
niechętnie da obećnej wrogiej poli- 
tyk: rządu do Związku Radzieckie 
go. 
(dalszy ciąg na str. 2-ej) 


MOSKWA. (PAP). — W sobo- 
tę o godz. l2-ej w południe przy 
pięknej słonecznej pogodzie od- 
było się w parku im. Gorkiego w 
Moskwie otwarcie wystawy pol- 
skiego przemysłu lekkiego w 
ZSRR połączonej z wystawą pol 
skiego malarstwa i rzeźby. 


PRZEMÓWIENIE PREZESA 

NIESTIEROWA. gon 
Uroczystość zagaił przewodni- 
czący  Wszechzwiązkowej Izby 
Handlowej Niestierow, który w. 
imieniu radzieckich władz pań- 
stwowych. oraz społeczeństwa 


Jako Polak i kapłan 


chcę być lojalnym wobec Państwa i Rządu 
— oświądcza ksiądz Sulimirski — proboszcz 


z Pieńska w woj. wrocławskim 


bede dyskutować, ponieważ w nim |jest bieda. Nie raz i po kilka dni 
były poruszane fakty, a fakty mówią | chleba nie mieliśmy w domu, a dziś 
za siebie i każdy sam potrafi wyciąg | obserwuję, że największą troską na- 
nąć z nich odpowiednie wnioski. |szego Rządu jest polepszenie bytu 
Pragnąc wypowiedzieć się w spra- |jchłopa i robotnika i to polepszenie 
wach, które dziś tak bardzo każde- |z każdym rokiem bardzo posłępuje 
go obchodzą, chciałem zaznaczyć, naprzód Któż z robotników mógł 
że pochodzę z ludu jako syn robot- 
nika i wiem, bo sam zaznałem, co to 


WROCŁAW (FAP) — Na posiedze- 
niu Powiatowej Rody Narodowej w 
Zgorzelcu, woj. wrocławskie, w dy* 
skusji nad releratem na temat sto- 
sunków między państwem a kościo- 
łem, zabrał głos ks. Marian Sulimir- 
ski, proboszcz parafii. Pieńsk, który 
powiedział m.in.: : | w 

„Wysoka Rado, co do referatu nie leczyć się w uzdrowiskach, czy wy- 
jeżdżać na wczasy? Dziś każdy ma 
możność uczyć się, czy też uzupeł- 
niać swoje wykształcenie, więcej — 
dziś Państwo dąży, by w ogóle anal- 
fabetyzmu nie było. Ileż już Państwo 
razem z ludem pracującym i chło- 
pem uczyniło dla odbudowy nasze- 
go przemysłu, mieszkań, rolnictwa. 
Wystarczy pomyśleć o takich osiąg- 
nięciach, jak most Poniatowskiego, 
Trasa W—Z, jok nowootwarta roz- 
głośnia Polskiego Radia Raszyn, czy 


Konieczne jest porozumienie 


między kościołem a Państwem 


stwierdza ksiądz Witold Bancer z Osieka 


WROCŁAW (PAP) — Wrocławskie | Ks. Bancsi oświadcza następnie. 
„Słowo Polskie” drukuje rozmowę swe |że ostatnia uchwała Watykanu zabo 
go przedstawiciela z ks. Witoldem | lała go. Bo kogóż z Polaków może 
Bancerem z Osieka, pow. Wrocław. | ona nie zaboleć? Nie można dzielić 
Ks. Bancer powiedział m. in.: ludzi na wierzących i niewierzących, | radiofonizacja miast, wsi i szkół. 

„Przybyłem do Osieka w roku 1947 | mozna Ica jayne dzielić no do-]| Do tego jeszcze trzeba dodać, że 
z Wileńszczyzny — cieszę się, że tra ah izłych. o AS Po w swej pracy kapłańskiej i duszpa- 
filem na Ziemie Zachodnie, że mogę | .9Ywa przecież i tak, ze człowiek | sterskiej na terenie Pieńska nie spot- 

Food? REA PE ich. | wierzący stoi nieraz daleko od idea- | kałem się z żadnym utrudnieniem 
pracować wśród swoich i dla swoich. | zi chrześcijańskich, gd niewierzą- ni takoś ni Rae 
Czyje się tu dobrze. Mam kompistaq a Adi AD Ria Bar Matoa gdy jakaś nieodpowie- 
swobodę w pracy duszposterskiej. Ar postepowaniu jest im bar Promp jednostka pioRewoa mi u- 

; i A > . rudnić prace, zawsze wladza pañ- 
Nikt ką A nie pod pala zasada Papież winien być obiektywny. Wy stwowa podł tłówo: czy nawet War 
Ad bd =), daje mi się dziwne, że głowa kościo | tia brały mnie w obronę. Przyobie- 

ła wyraża tyle troski o Niemców i wy | cano: nam pomoc materialną w od- 
kazuje dla: nich tyle współczucia. |budowie kościoła. 

uwaga! Sprawiedliwość wymogo, oby Niem-| Dzięki łemu wszystkiemu nie tylko 

G cy ponieśli karę za podboje spokoj: |jako Polak, ale i jako kapłan jestem 
nych krajów i za samą zbrodnię woj- |i chcę być lojalnym wobec swego 
ny. 

Przypominem sobie moich kolegów 
—księży, pomordowanych przez Niem 
ców w swcich parafiach, przypomi- 
nam sobie zamęczonych w obozach 
koncentracyjnych., lluż to Polaków 
zginęło z ręki Niemców? ` 

Omawicjąc dekret Rządu o ochro- 
nie wolności sumienia I wyznania — 
ks. Bancer stwierdza, że dekret ten 
jast bardzo na czasie, bo kładzie on 
kres plotkom, że Rząd chce uszczy- 
plić prawa kościoła katolickiego, lub 


domowej biblioteki 


W dniu wczorajszym w sali Urzę- 
du Wojewódzkiego w łodzi odbył 
się nadzwyczajny zjazd wojewódzki 
Związku Bojowników z faszyzmem i 
najazdem hitlerowskim. Na zjeździe 


też przeszłodzić komukolwiek w cd | dokonano wyboru delegatów na 
Kraszewskiego, bywaniu proktyk religijnych. Kongres Zjednoczeniowy 11 związ- 
‘Nie wiam w ogóle skąd się te p'o | ków- i organizacji kombatanckich, 


tki biorą? Ja wszędzie doskonale się 
czuję w sufannie. 
Moim goiącym życzeniem jest 


klóry odbędzie się w Warszawie w 
dniu 1 września br,, tj. w 10-tą rocz- 
nicę napaści Niemiec hitlerowskich 


wszystkie Urzędy kończy ks, Eancer — aby między ko- | na Polskę. j f : 
ściołem a państwem w Polsce Ludo: | Na zjeździe, który odbył się pod 
wej było całkowiie porozumienie' lprzewodnictwem 


przed wojną marzyć o tym, by "wy | „Narody naszych krajów — 


Państwa i Rządu.” l 


PARYŻ - (PAP) — Prasa paryska w 
dalszym ciągu z ożywieniem komen- 
tuje wyzńaczoną na 6 września w 
Waszyngtonie konferencję przedsta- 
wicieli USA, Anglii i prawdopodob:* 
nie Kanady, poświęconą * sprawon 
walutowym. Głównym celem obrad, 
jak wiadomo, ma być wymuszenie 
zgody Wielkiej Brytanii na dewalua- 
cję funta, co z kolei musiałoby po- 
ciągnąć dewaluacię innych walut za- 
chodnio-europejskich. 

Zdaniem „Epoque“, Wiełka 3ryta- 
nia nie zdoła przeciwstawić się żą- 
daniom USA, gdyż „dla rządu ame- 
rykańskiego sprawa dewaluacji fun- 
ta przesłoniła wszystkie inne proble- 
my międzynarodowe”. 

londyński korespondent /„Figaro” 
wyraża pogląd, że od wyników roz- 
mów  waszyngłońskich  uzoleżniona 
jest przyszłość gabinetu brytyjskiego. 
Niepowodzenie tych rozmów z punk 
tu widzenia brytyjskiego mogłoby, 
zdaniem korespondenta, spowodo- 
wać kryzys gabinetowy i rozpisanie 
nowych wyborów powszechnych. Ko- 
respondent wyraża w zakończeniu 
przekonanie, że walka w Waszyng- 


łonie będzie ciężka, gdyż „Stany 
Zjednoczone ustosunkują się niewąt+ 
pliwie z rezerwą do ewentualnych 
kontrpropozycji Wielkiej Brytanii.” 

„Combat” zwroca szczególną uwagą 
na nopływające z Woszyngtonu wia 
domości, jakoby dewaluacja funta 
szterlinga miała nosłąpić jeszcze 
przed  zopowiedzianą konferencją 
walutową. Dziennik wiodomości te o> 
cenia jako manewr amerykański, 
zmierzający do osłabienia zaufania 
do funta. i utrudnienia pozycji Wiel- 
kiej Brytanii, Pogłoski te soowodowa: 
ły już, że kspcy amerykańscy wsłrzy* 
mują się z nabywaniem towarów bry 
tyjskich, czekając na dewalyację, 

„liberation“ stwierdza, że zasadni- 
cze rozbieżności, jakie zarysowały 
się między Stanami Zjednoczonymi i 
Angliq w związku z konferencją wa- 
szyngłońską, zadają kłam rzekomej 
„solidarności atlantyckiej”. 

„La Vie financiere” wyraża prze- 
konanie, że Stany Zjednoczone od- 
rzucą propozycje Wielkiej Brytanii 
podniesienia ceny złota w stosunku 
do dolara, gdyż oznaczałoby to w 
rzeczywistości dewaluację dolara. 


Maniłestacja przyjaźni polsko-radzieckiej 


Uroczyste otwarcie wystawy 
polskiego przemysłu — w Moskwie 


zwrócił się ze słowami serdeczne |TOW. MIN. GEDE PRZEKAZU- 
go powitania do przybyłych na|JE POZDROWIENIA NARODO- 


otwarcie wystawy przedstawicieli 
rządu polskiego. Prezes Niestie- 
row stwierdził, że społeczeństwo 
radzieckie z wielką uwagą śledzi 
osiągnięcia Polski Ludowej i cie- 
szy się z jej sukcesów. 

Niedawno obchodzono w Polsce 
Święto! Odrodzenia — oświadczył 
mówca — zbiegło się ono z wiel- 
kimi sukcesami w dziedzinie wy- 
konania 3-letniego planu, który 
stanowi przesłankę dla realizacji 
wielkiego 6-letniego planu socja- 
listycznej przebudowy Polski, 

W ciągu krótkiego czasu stópa 
życiowa szerokich mas narodu pol 
skiego przekroczyła poziom przed 
wojenny. Systematycznie wzrasta 
produkcja przemysłowa. Rozbu- 
dzona inicjatywa polskiego świata 
pracy otwiera przed nim wspania 
łe perspektywy. 


Wskazując na pomoc, udzieloną 
Polsce przez Związek Radziecki, 
prezes Niestierow podkreślił syste 
matyczny wzrost obrotów handlo 
wych między obu krajami. stwier 
azając, iż w roku bieżącym zwieęk 
szają się one o 35 procent w po- 
równaniu z 1948 r. 


oświadczył mówca — ożywione 
|s% wspólnym zgodnym dążeniem 
ido wzmocnienia więzów współ- 
|pracy gospodarczej, technicznej, 
naukowej i kulturalnej, ; 
i Świetnie pomyślana i wykona- 
na polska wystawa przemysłowa 
w Moskwie niewątpliwie przyczy- 
ni się do dalszego pogłębienia 
współpracy obu bratnich naro- 
dów*. 


WI RADZIECKIEMU GD NARQ- 
DU POLSKIEGO. 


Z kolei zabrał głos minister 
handlu zagranicznego Tadeusz 
Gede; który oświadczył m. in. 
„Otwierając w imieniu rządu lu- 
dowo-demokratycznej Rzeczypos- 

itej Polskiej pierwszą wystawę 
przemysłu lekkiego w Moskwie, 
pragnę przekazać najserdeczniej- 
sze powitania bratniego słowiań- 
skiego naredu pelskiezo i polskiej 
klasy robotniczej — bokaterskie- 
mu narodowi radzieckiemu i jere 
rządowi z wielkim Stalinem nia 
czele”. 

Minister Gede wyraził gorące 
podziękowanie rządowi radzie- 
ckiemu za wielką pomoc udzielo- 
ną przy urządzaniu wystawy. 

„Na wystawie, którą otwiera- 
my w Moskwie w stolicy pań- 
stwa będącego ostoją narodów w 
walce o pokój j socjalizm — po- 
wiedział minister — chcemy za- 
demonstrować twórczy wysiłek 
narodu polskiego, jego wkład do 
toczącej się, pod wodzą ZSRR 
wszechświatowej walki przeciw- 
ko imperialistycznym  podżega- 
czom wojennym, o umocnienie po 
koju i zwycięstwo socjalizmu. 

Chcemy dowieść ludowi radzie- 
ckiemu, który swą krwią į ofiarną 
walką wywalczył naszą wolność, 
że ofiary te nie poszły na marne, 
że Polska Ludowa umie cenić 
zdobytą wolność i niepodległość, 
potrafi je utrwalić į obrenić, cpie 
rając się na niewzruszonym fun- 
damencie wieczystej przyjaźni i 
współpracy pelsko-radzieckiej. 

(dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Władze ludowe w Szanghaju 


wprowadziły stahilizacje cen 


NOWY JORK (PAP) — Przebywa- |rezerw doldrowych i złota. 


jący na terenach Chin wyzwolonych 
korespondent „Daily Compass" — 
Martin podkreśla olbrzymie sukcesy, 
jakie chińskie władze ludowe osiąg- 
nęły w Szanghaju po zajęciu tego 
miasta. Do najbardziej znamieanych 
osiągnięć korespondent zalicza cat- 
kowite opanowanie przez władze 
ludowe inflacji, mimo nie posiadania 


Wojewódzki Zjazd 


Związku Bojowników z faszyzmem 


obradował w dniu wczorajszym w Łodzi 


tow. Domagalskiego, referat wygło- 
sił wicewojewoda Szaniawski. Po 
sprawozdaniu z działalności Związ- 
ku, uczestnicy Zjazdu w obszernej 
dyskusji dofi wyraz swojej solidar- 
ności z całokształtem polityki Rządu 


Polskiego. Nostępnie zjazd wybrał 
52 delegatów na Kongres Zjedno- 
czeniowy. 


Szczegółowe sprawozdanie z prze 
biegu Zjazdu, jak również pełny 
spis delegatów na Kongres, podamy 


prezesa Zwiazku. lw numerze jutrzejszym. 


Zdaniem korespondenta, następują- 
ce okoliczności umożliwiły władzom 
ludowym odniesienie tego zwyci: 
stwa: 1) Wzbudzenie pełnego zauła- 
nia do waluty władz ludowych, kió- 
re szybko przeprowadziły stabiliza- 
cję cen i zagwaraniowały bezpie- 
czeństwo depozytów bankowych. 2 
Szybka odbudowa komunikacji na 
obszarach zajęłych przez wojska lu- 
dowe, co pozwoliło na usprawnienia 
wymiany żywności, produktów rol- 
nych na fabrykaty produkowane w 
miastach. 3) Zwiększenie produkcji 
żywności przez zatrudnienie na roli 
uchodźców. 4) Wprowadzenie osz- 
czędności budżełowych przez zredu- 
kowanie przerostiów biurokratycznych 
z okresu reżimu kuomintangowskiego. 


s 
Faszyzm w Argentynie 
Z Buenos Aires donoszą, że wła- 
dze argentyńskie nie dopuściły do 
odbycia kongresu obroñy pokoju w 


La Plata, nakazując zamknięcie 
gmachu, w którym miały cdbywać 
é: obrady. 


age — ea = marna EEE T a a A Sm FSE A  FaGu 


ząd ZSRR zapowiada skuteczną obrone 


praw obywateli radzieckich, prześladowanych przez klikę Tito 


(dozchczenie ze str. 1-ej) 

Istotną przyczyną prześladowania 
obywateli radzieckich jest to, że 
wraz ze wszystkimi patriotami jugo 
słowiańskimi nie aprobują oni zna- 
nego powszechnie i niedopuszczalne 
go postępowania rządu jugosłowiań- 
skiego, który m obozu demokracji i 
socjalizmu zdcrerterował do obozu 
międzynarodowego kapitału i usiłuje 
obecnie jak najnikczemniej nabruź- 
dzić Związkowi Radzieckiemu, by 
zasłużyć na pochwałę przedetawicie 
li międzynarodowego kapitalu i zro 
bić na tym karierę. 

Właśnie za to, a nie za emigracyjną 
przeszłość, rząd jugosłowiański prze 
śladuje obywateli radzieckich. Wła- 
śnie za to, a nie za coś innego prze 
śladuje się I wtrąca do więzień ty- 
siące patriotów jugosłowiańskioh. 

Rząd jugosłowiańsk: sam ZImuszo- 
ny był przyznać się do tego w swej 
nocie. Czując bezpodstawność oskar 
żeń, zbudowanych na emigracyjnej 
przeszłości, rząd jugosłowiański w 
nocie swej sam zdradził się, żę ist- 
nieje jeszcze inne oskarżenie, pole- 
gające na tym, że niektórzy areszto 
wani obywatele radzieccy — nega- 
tywnie ustosunkowują się do istnie 
jącego w Jugosław:i reżimu, sympa 
tyzując ze znaną rezolucją Biura In 
formacyjnego Partii Komunistycz- 
nych (Kominform), oraz przyczynia- 
ją się do jej rozpowszechniania. 

Cóż to za oskarżenie? Takie oskar 
żenie jest oskarżeniem nie tvle prze 
ciwko aresztowanym obywatelom 
radzieckim. ile przeciwke istniejące 
mu w Jugosławii politycznemu reżi 
mowi. 

Fakt, iż rzad jugosłowański wy- 
suwa takie oskarżenia świadczy o re 
żimie politycznym, jaki panuje obe- 
cnie w Jugosławii. Wszak w żad- 
nym kraju. poza krajami o reż:mie 
faszystowskim, swobodnego wyraża- 
nia demokratycznych poglądów nie 
uważa się za przestępstwo. Nato- 
miast w dzisiejszej Jugosławii sta- 
nowi to, jak się okazuje, podstawę 
dla bezprawnych aresztowań, dla 9- 
krutnego rozprawiania się x Jud- 
mi, którzy krytykują faszystowskie 
porządki w Jugosławii. 

Rząd jugosłowiański, czując, że 
argument taki jest nieprzekonywu-= 
jący 1 fałszywy, oraz pragnąc na- 
dać temu argumentowi pozory, któ- 
re przemawiałyby do przekonan:a, 
obłudnie przypisuje niektórym are- 


sztowanym „propagandę na rzecz 
obalenia przemocą ustroju państwo 
wego w Jugosławii", łącząc to z re- 
zolucją Kominformu, Takie wymy- 
sły stanowią jednak wyrażną pro- 
wokację i oszczerstwo. W rezolucji: 
Kominformu nie ma ani jednego sło 
wa o „propagandzie na rzecz obale- 
nia przemocą ustroju państwowego 
w Jugosławii”, ani o zmianie tego 
ustroju „przy pomocy siły”. 

Wydana przed zjozdem partyjnym 
w Jugosławii. jakby zwrócona do 7a 
zdu, rezolucja Kominformu głosi 

„Biuro Informacyjre nie wątpi, że 
w łonie Komunistycznej Partii Jugosła 
wii jest dos” zdrowych elementów, 
wiernych  marksizmowi -leninizmowi, 
wiernych internacjonalistycznym tirady 
ciom Komunistycznej Partii Jugoslawii 
wiernych jednolitemu frontowi sacioli 
stycznemu. 

Zadanie tych zdrowych sił KPJ po 
lega na tym, aby zmusić swych obec 
nych przywódców do otwartego | ucz 
ciwego przyznania się do swych bię: 
dów i naprowienia ich, do zerwania 
z nacionalizmem, powrotu da interna 
cjonalizmu oraz do umacniania ze 
wszech miar jednolitego frontu socji- 
listycznego przeciwko imperializmawi, 
lub też, jesli obecni przywódcy KPJ 
okażą się niezdolnymi do tego — 
zmienić ich i wysunąć nowe internus 
cionalistyczna kierownictwo KPJ. 

Biuro Informacyjne nie wątpi, że 
Komunistyczna Partia Jugosławii po- 
trafi wykonać ło zaszczyłne zada- 
nie”, 

Jok widać rezolucja nie zawiera 
ani jednego słowa o obaleniu, a tym 
batdziaj o obaleniu przemocą, usta 
jv państwowego w Jugosławii. Razo- 
lucja mówi jedynie o tym, aby komu 
niści jugosłowiońscy zmusili obazne 
kierownictwo Kemunistycznej Partii 
Jugosławii do zmiany kursu polityki, 
albo, — jeżeli to się nie udo, — aby 
odnowili kierownictwo KPJ, aby wy- 
brali nowe kierownictwo. 

Czy droga to jest portyjno-konzty 
iucyjna i całkowicie legalno? N's- 
wołpliwie tak. 

„Przed drugą wojną światową na 
zjeździe partii komunistycznej Sł, Zje 
dnoczonych przegłosowane zostalo 
stare kiarownietwo, partii (Browda.] I 
zastąpiona nowym  kierownictwam 
(Foster). 

Nie znalezł się jednak ani jeden 
człowiek na świecie, który by zakwa 


—m—— 


Ostrzeżenie dla siepaczy titowskich 


Minęło już dziesieć dni od ogłosze- 
nia noty radzieckiej, która zdarła mas- 
kę z dwullcowej zdradzieckiej polityki 
rządu lugosłowiańskiego w sprawie Ka 
ryntli słoweńskiej, Nota ta wywarła na 
całym świecie ogromne wrażenie. Przy 
toczonę w niej fakty oraz załączony 
do niej list Kardela do ministra Wy- 
szyńskiego stanowia dowodv bezspor- 
ne niesłychanej perfidii i zdrady narodo 
wej, świadomie popełnianej przez klikę 
titewską. 

Ta ostatnia do dziś dnia nie odważy- 

ła się opublikować noty radzieckiej ani 
nawet podać do wiadomości faktu jej 
9 VSI SOWA. 
Nie w tym dziwnego, Nota radziecka 
była ciężkim ciosem dla titowskich 
trockistów. Obnażyła ona 1 pokazala 
ich zdradę w całej jej ohydzie, Klika 
titowska chce załaić note radziecką i 
nie dopuścić, by się o niej dowiedziały 
narody Jugosławii. 

Obecnie rząd radziecki wystosował 
nawą notę do rządu jugosłowiańskiego. 
W nocie tej rzad radziecki stając w 
obronie więzionych i okrutnie katowa- 
nych i dręczonych przez siepaczy titow 
skich obywateli radzieckich w Jugosła- 
wii przytacza fakty i dowody wykazu- 
jące, że titowscy zdrajcy prowadził w 
Jugosławii okrutny, terrorystyczny re- 
żim policyjny typu faszystowska-gesta 
powskiego. 

Podając dokładne dane i nazwiska 
obywateli radzieckich, nad którymi w 
nieludzki sposób znęcano sie w kaza- 
matach tiłowskich za to, że nie aprobu 
ja zdradzieckiej polityce rządu jugosło 
wiańskiego, nota radziecka słusznie za 
pytuje: „czyż można nazwać reżim, 
który postępuje tak skandalicznie i trak 
tuje ludzi tak okrutnie, ustrojem ludowo 
demokratycznym? Czy nie byłoby słusz 
niej powiedzieć, że reżim, który w ta 
ki sposób znęca się nad ludźmi, jest re 
żimem [aszystowsko-gestapowskim?" 

Reżim ten narzucili ludowi jugosło- 
włańskiemu renegaci tilowscy w wyni 
ky ich przejścia do obozu imperializmu. 
Zdradziwszy interesy klasy robotniczeł 
i narodów Jugosławii, stawszv się agen 
tami obcego kapiłału, będąc w stanie 
wojny z ruchem robotniczym całego 
śwłata, zerwawszy ze Zwiazkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracii ludowej 
podli zdrajcy titowscy musieli również 
zerwać z wszelkimi zasadami demokra- 
cji. Chwycili się natomiast metod poli- 
cyjnej dyktatury, przejmując bez skru 
pułów himmlerowskie metody gestapo. 

Wszechwiadna policja Rankowicza 
zamieniła Jugosławię w  katownię, w 
więzienie narodów. Za naimniejszy od- 
ruch protestu czeka dziś patriotę jugo- 
słowiańskiego obóz koncentracyjny 
albo śmierć. W czasie przeszło roku, 
który minął od zamordowania wybitne 
go działacza demokratycznego, bohate 
ra wojny wyzwoleńczej gen. Arso Jo- 
wanowicza, setki i tysiące patriotów ju 

gosłowiańskich zginęło zrak katów ti- 
towskich. Znana jest instrukcja Rankowi 

cza: makazująca nie tylko aresztować, 
ale rozstrzołiwać każdego, bez względu 
na zajmowane stanowisko. kto zbliża 
sie do granicy I może nosić się z zamia 


rem ucieczki z Jugosławii. 

Terroryści titowsey sadza, że rzy 
pomocy tych nikczemnych metod będy 
mogli utrzymać sje u wladzy | dopro- 
wadzić do przekszlałcenia Jugoslawii w 
kolonię obcego kapitału, w przyczólek 
paktu allantyckiego, baze wypadową 
Imperiaisiów przeciwko Zwiazkowi Ra 
o eckiemu i krajom demokracji ludo- 
rej. 
„ leh konszachty z imperialistami przy 
jely już charakter całkowicie otwarty. 

ykonując usłużnie rozkaz Waszyng- 
tonu Tite zamknął granice jugosłowiań 
ską dla patriolów greckich. otwierając 
ją jednocześnie dla monarcho-faszy= 
słów i wspólnie z ními wvslępując 
przeciwko greckiej armii demokrafycz 
nej. Mnożą się prowokacje na grani- 
y Albanii, jawnie i bez osłonek paktuje 

ito z Tsaldarisem, dogaduje się w 
brudnych  machinaciach z rządem de 
Gasperiego. Nie ma takiej podłości, da 
której zgraja titowska nie byłaby obec 
nie zdolna w zamian za dolary, Tito 
zasłużył sobie przecież ostatnio na po 
chwałę z ust samego Trumana, 

A jednocześnie w prasie i radio bel- 
gradzkim potęguje się z każdym dniem 
oszczercza, prowokacyjna heca prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej. Grzęznąc w 
bagnie zdrady klika titowska stoczyła 
się do roli najbardziej zaźartych j za: 
ciekłych wrogów socjalizmu i postępu. 
Tito jest naszym wrogiem, wrogiem 
Związku Radzieckiego, wrogiem krajów 
demokracji ludowej, wrogiem ruchu ra 
botniczego, 

W nocie radzieckiej powiedziane jesi: 
„Niechaj wiedzą narody Jugosławii, 
że rząd radziecki traktuje obecny rząd 
jugosłowiański nie jako przyjaciela i so 
jusznika, lecz jako nieprzyjaciela | prze 


ciwnika Związku Radzieckiego”, Nie 
ma siły, któraby  poirafila ukryć te 
prawdę przed narodami Jugoslawii. 


Narody te przekonują sie coraz bar- 
dzicj z własnego smutnego doświad- 
czenia, że kraj ich przestał być republi 
ką demokratyczną, że olczyzna ich 
straciła niepodległość, że za pośredni 
ctwem obecnego rządu  jugosłowiań- 
skiego, amerykańscy bankierzy I prze- 
mysłowcy eksploatują Jugosławię i jej 
bogactwa. 

Narody Jugoslawii wiedza, że siły 
demokracji i pokoju wystepuja nie prze 
ciwko nim, ale przeciwko 2drajcom ich 
ojczyzny, wiedzą, że siły te współczują 
narodom Jugosławii w ich tragicznej 
sytuacji, że z sympatią śledza wysiłki 
patriotów  jugosłowiańskich. walczą- 
cych z nienawistną dyklałura liowską 
i dlatego narody Jugosławii z radością 
dowiedzą się o ostrzeżeniu w ostatniej 
nocie radzieckiej, która mówi, że jeśli 
rząd jugosłowiański nie pociagnie do 
adpowiedzialności wykonawców prak- 
tyk faszystowskich, to rzad radziecki 
będzie zmuszony uciec sie do innych, 
bardziej skutecznych środków koniecz- 
nych dla obrony praw i interesów eby 
wateli radzieckich w Jugosławii oraz 
przywołać dn porzadku rozwydrzonych 
siepaczy faszystowskich. 
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lifikował ten akt, jako obalenie prze 
mocą istniejącego systemu partyjne- 


go. 

W 1907 roku na zjeździe Kosyj- 
skiej Socjal + Demokratycznej Por- 
tii w Londynie stare kierowni:'wo 
partii (o przewadze mieńszewików) 
zostoło przegłosowana i zastąplowe 
nowym kierownictwem (o przewadze 
bolszewików) 

— Nie znalazł się jednok ani {s= 
den człowiek na świecie który by 
uznał ten fakt za obalenie prze no- 
cą istniejącego systemu partyjnego. 

W 1921 r na zjeździe Patij Ko- 
munistycznej Związku Radzięck'>go 
gdy Lenin nie miał w Komitecie C'en 
frolnym Partii trwałej większości, 
zjazd wybrał nowy KC, w którym 
większość leninowców była z302- 
wniona. N'~. znalazł się jednak anl 
jeden człowiek na świecie, <tóry 
by uznał ten akt za obalenie prze: 
mocq ustroju państwowego Związau 
Radzieckiego. 

Rząd jugosłowiański oświadcza, że 
nola rządu rodzieckiego jest oorazą 
dla Jugosławii i oszzzerstwam ra 
rzekomo istniejący w Jugosławii 
ustrój socjalistyczny. Rząd jugnsła” 
wiański utrzymuje przy tym, iż rząd 
radziecki usiłuje wypaczyć „praw- 
dziwie deimokratyczny, socijalist yuz» 
ny chorakter władzy ludowej” w Ju- 
gosławii, 

Rząd radziecki zobowiązany — :ast 
jednok powiedzieć prawdę o ob':c- 
nym reżimie Jugosławii, nawet jeśli 
ta prawda „obroża” kogoś i kala w 
oczy. 

Wystarczy tylko przyjrzeć się uwa 
żnie wszystkiemu co dzieja się oke 
enie w Jugosławii, aby nie mieć naj 
mniejszej wątpliwości, że w chwili 


obecnej nie może być nawet mowy, 
ani o jakiejś władzy ludowej, ani 
o jakimś AOMORI EKV i socjali- 
stycznym charakterze ustroju pań- 
stwowego Jugosławii 

rzeczy somej bowiem o jakim 
socjalistycznym ustroju „w  Jugosła- 
wii może być mowa, gdy kraj odda 
ny został pod. kontrolę kapitału ot- 
cego, a kizrownictwo  Komunisłycz- 
nej Partii Jugosławii znojduje sią w 
stanie wojny z partiami komunistycz 
nymi coleg“ świota? 

O jakim demokratycznym charak- 
terze wladzy może być mowa, gdy 
w całej Jugosławii panują gestaoow 
skie metody rządzenia, gdy tłumi się 
wszelki swobodny orzejaw myśli, 
depce się wszelkie prawa  czławie: 
ka, gdy więzienia iugosłowiańskie 
przepełnione są zwolennikami obozu 
socjalistycznego, gdy Komunistyczna 
Partia Jugosiawii przekształcona zo: 
stała w filię policji politycznej, pod- 
porządkowanej szefowi policji Ran- 
kowiczowi? 

Jasne jest, że oświadczenie rządu 
jugosłowiańskiego o rzekomo pro» 
wadzonym w Jugosławii budow””- 
ciwie socjalistycznym nie są wx:te 
więcej, aniżeli podobne oświadrzo- 
nia, skłodane w:swoim czasie przez 
Hitlerg i Mussoliniago. Dlo scharakte 
ryzowanio obecnago reżimu polifycz 
nego w Jugosławi ralsżałoby zwró- 
cić uwagą na następujące fakty, któ 
re przypadkowo stały się znane Mini 
sterstwu Spraw Zagranicznych Z5%R. 

a) W maju 1949 r. obywatel ra- 
dziecki N. G. Dadonow, który zgo* 
dnie z zawarią umową pracował w 
belgradzkiaj fabryce „Duga” jako 
kierownik techniczny — został nisor 
czekiwanie zwolniony z fabryki z 


„przyczyn politycznych” jak zapisada 


w jego karcie robotniczej. Gdy D3- 
donow zwrócił się do dyrektora ue- 


"neralnego przemysłu chemiczaogo 
Serbii, Budisolewicza, ze skargą 
na taką samowolę.i zażądał 


ra Informacyjnego  pezbawieni 
ochrony prawnej”. 

W tym: samym dniu Dodonow z2- 
stał aresztowany i przewisziony 


są 


łu kapitan Szoira znęcał się nad nim 
systematycznie, domagając się əd 
niego przyznania, że jest zwale jni- 
kiem rezclucji Biura Informacyja?g0 
i że rozlepiał w fabryce „Duga“ nie 
legalne ulotki, 

Podczos przesłuchiwania przez po 
licjię Dodorowa zmuszono go do 
stania bez ruchu w ciągu 20 yodzir, 
pozbawiając go w ciągu 48 godzia 
snu. jedzenia | wody. 

Gdy ojcięc Dodonowa zwróci się 
do wiceproktratora Serbii Wuxaji- 
nowicza ze skargą na męczariie, 
którym poddawany jest jego syn w 
Urządzie Bezpieczeństwa Państwa 
wego, Wuvkacinowicz nie tylko od- 
mówił przyjecia tej skargi, lacz ujpa 
wiediiwiając zbrodniczą działa!ność 
urzędników polisii jugosłowiańykia| 
oświadczył cynicznie, że „jest to 
nasz pomocniczy mechanizm śledczy 
i oni wiedzą co robią”. 

b) Aresztowana w maju 1949 „atu 
obywatelka radziecka  Demidenko 
w ciągu 6 dni nie otrzymywała $3- 
dnego pożywienia. Padczos przasłu 
chiwania bilo ją po nogach palką. 


Deklaracja programowa IV Konferencji 
Międzynarodowej Federacji Zw. Nauczycielskich 


IV Konferencja Międzynarodowej Fe 
deracji Zwiazków Nauczycielskich po 
wzię'a jednomyślnie uchwałę, w któ 
rej pozytywnie ocenia dotychczaso- 
wą działalność Federacji i nakreśla 
pragram daiszej pracy. 

Konferencje powziąła następujące 
posłonowienia: 


1 Zaaprebować działalność Miłą- 

dzynerodowej Federacji Praco- 
wników Oświatowych i jej konse- 
kwentne wystąpienia w obronie jedne 
ści związków nauczycielskich, a tak- 
że poparcie okazywane walca nay- 
czycieli o ich prawa i polepszenie 
bytu moteriginego. 


o Powitoć uchwałę Komitatu Wyko 

nawczego ŚFZZ. z dnia ] luia 
go 1949 r. w sprawie uznania Swila- 
towej Federacji Związków  Nauczy- 
coiii za Departament Zawodowy 


Prowadzić aktywną walkę o po- 
prowę warunków byłu, a mic 

nowicie: 

a) o zagwarantowanie pracy | o 
podwyższenie płac do pozio- 
mu, zapewniającego normalne 
warunki egzystencji. 

b) o jadrakowe warunki pracy i 
równe płace dla nauczycieli, 
niezależnie od płci, rasy i ko- 
loru skóry. 

co zagwarantowania corocz- 
nych urlopów obejmujących 
co wimniej 48 dni roboczych 


dj o palne ubezpieczenie spole- 
czne na koszt państwa na wy- 
padet bezrobocia, choroby, 
nieszczęśliwych wypadków i 
starości, 
4 Zebrać wszelkie niezbądne da: 
ne charakteryzująca materialne 
położenie nauczycieli w krajach xasi 
talistycznych i kolonialnych i przygo: 
łować odpowiednie wnioski na obra 
dy kolejnego posiedzenia  Komiteru 
Wykonawczego ŚFZZ. 
5 Wezwać krajowa organizacje 
nauczycielskie do aktywnego 
udziały w ogólnym ruchu obrańców 
pokoju, demoskować wszelkie paczy 
nania pociacaczy do nowsj wojny, 
wychowywać dzieci i młodzież w du 
chu miłości I przyjaźni między naro: 
dami, 
6 W związku z tym, że sprawy p3 
lepszenia położenia dzieci Í mło 
dzieży, ochrona ich życia i zdrowia, 
wykształcenie ich.i wychowanie w du 
chu damośralycznym powinny sku- 
pić największą uwagą Federacji i jaj 
organizac! krajowych — Federacja 
powinna -nawiązoć ścisły kontakt ze 
Światową Federacją Młodzieży Demo 
kratycznej I Światową Demokrotyczną 
Federacją Kobiet, w celu ustalenia 
wspólnego działania w tym zakresie, 
T Szerokc zapoznać  nouczycie|- 
stwo wszystkich krajów z sukce 
sami | osiągnięciami szkolnictwa, ja: 
ko całości i kadr nauczycielskich w 
ZSRR i krajach demokracji |udowel. 


8 Zobowiązoć kierownicze władze 
wykonowcze Federacji do zje- 
dnoczsnia w swych szęregach noj- 
szerszych mas navczycielstwa nieza- 
leżnie od piçi, rasy, narodowości, r3- 
ligii i poglądów politycznych. 


Q W delszym ciągu utrzymywać 
kontaki z innymi międzynarad » 
wymi organizacjami nauczycielskimi 
i „Komitełam Porozumiewawczym” i 
poddawać dyskusji żywotne sprawy 
nauczycjelstwa, 
1 QFegul"nie wydować Biuletyn 
Inform, w którym należy szero 
ko omowiać dziołalność Federacji | 
wchodzących w jej skład krajowych 
ośrodków scwodowych. 

DALSZE PUNKTY dotyczą m. in. za 
cieśnienia współpracy Federacji z kra 
jowymi organizacjami nauczyciel- 
skimi, orgoruzowania kontaktów mią- 
dzy nauczycislami różnych krojów, 
oraz zorgonizowanią Międzynarodc- 
wej Biblioteki Podręczników Szkal: 
nych i Dokumentacji, dotyczącej sytu 
acji w szxamietwie różnych. krajów. 

Wyniki 1% Konferencji Związków 
Nauczyclielskich będą przedstawione 
w specjalnej broszurze. Następną kon 
ferencję postanowiono zwałąć w Pa 
ryżu w sierpniu 1950 r. 

W zakończeniu uchwała wzywa na 
uczycielsiwe calego świała do zje- 
dnoczenia sil dla spełnienia szlacheł 
nych zadoń, slodcych przed nauczy 
cielsiwem i szkołą, 


uyia- 
śnień, jokie to są „przyczyny politycz 
ne”, Budisowiewicz otwarcie powie- 
dział, że „zwolennicy rezolucji Biu- 


C9 
oddziału Bezpieczeństwo Państwowa 
go 2-ej dzielnicy Belgradu, gdzie w 
ciągu kilku dni naczelnika tego oddzia 


żądając od niej przyznania sią do 
tego, iż zbierała |akieś informasie 
dla ZSRR. 

c) obywatełkę radziecką Strełkacz 
wtrącono do więzienia belgradzk:ego 
w marcu 1949 r. W ciagu trzech ty- 
godni wzywana była nocą ña prze- 
słuchiwania. Strełkacz oskarżano 0 
szpiegostwo na rzecz Związku Ra- 
dzieckiego i żądano od niej odpowie 
dzi na pytanie, jak się ustosunkowu 
je do rezolucji Biura Informacyjne- 
go. Strełkacz w. czasie przesłuchiwa 
nia niejednokrotnie bito, 6 razy wtrą 
cano do ciemnicy, w której można 
było tylko stać. 

Czyż możną nazwąć reżim, który 
postępuje tak skandalicznie i traktu 
je ludzi tak okrutnie — ustrojem lu 
dowo - demokratycznym? 

Czy nie sluszniej było by powie- 
dzieć, że reżim, który w taki sposób 
znęca się nad ludźmi, jest reżimem 
faszystowsko - gestapowskim? 

Rząd jugosłowiański ma odwagę 
wyrażać w swej nocie oburzenie z 
tego powodu, iż rząd radziecki oskar 
ża władze jugosłowiańskie o stos0= 
wanie wobec aresztowanych obywa 
teli radzieckich okrutnych i nieludz 
kich metod postępowania. Rząd ju- 
gosławiański oświadcza, iż władzom 
jugosłowiańskim „całkowicie obce i 
nieznane” są takie metody prowadze 
nia śledztwa, jak bicie i znęcanie się 
nad aresztowanymi. Jednakże przy 
toczone z inne, podobne do nich fak 
ty, same mówią za siebie. Rządowi 
jugosłowiańskiemu nie uda się zba- 
gatelizować tych faktów. 

Rząd radziecki nważa, że odpowie 
dzialność za wspemniane bestialskie 
obchodzenie się z obywatelami ra- 
reny ponosi rząd jugesłowiań- 
ski. 

Rząd jugosłowiański próbuje mó- 
wić o jakimś wirącaniu się rządu 
radzieckiego do wewnętrznych 
spraw Jugosławii. Przedstawia on 
sprawę w ten sposób, jakoby rząd 
radziecki nie uznawał prawa rządu 
jugosłowiańskiego do pociągania da 
odnowiedzialności obywateli radziec 
kch winnych ARA” jakichkol 
wiek przestępstw. 

Jednąkże to twierdzenie rządn jū- 
gosłowiańskiego jest  pozbąwione 
wszelkich podstaw, ponieważ chodzi 
tu nie o ściganie obywateli radziec- 
kich za działalność, będącą narusze- 
niem obowiązujących ustaw, lecz o 
to, że rząd jngosłowiański przęeśln- 
duje obywateli radzieckich, Którzy 
nie popełnili żadnych przestępstw, 
a prześladowani są iedynie za to, 
żę wypowiadają poglądy dGemokraty 
czne oraz zą to, że sę zwolennikami 
przyjaznych stosunków między naro 
ak, radzieckim a narodami Jugosła 
wii. 

Rząd jugosłowiański zamierza wi- 
docznie w dalszym ciągu stosować 
metody nieludzkiego obchodzen:a się 
z obywatelami radzieckimi, metody, 
bezprawnych aresztowań i bicia, 
metody znęcania się nad obywatela 
mi radżieckimi. Rząd dugosłowiań- 
ski nie ma widocznie zamiaru po- 
ciągnąć do adpowiedzisiności wina= 
wajców 1 wykonawców tych prak- 
tyk faszystowsk:ch. 

Jeżeli odpowiada to rzeczywistości 
ta rząd radziecki pwsza za wrkorn- 
ne oświadczyć, że nie perodzi się 7 
takim stanem rzsozy I ża hęduie zmu 
szany uciec eie do innych, kardsiej 
skutecznych środków, koniecznych 
dla obrony praw i intrresów nabywa 
teli radzieckich w Jugosławii praz 
przywołać do nórządkn rezwydrzo- 
nych siepaczy faszystowskich. 


Otwarcie wystawy przemysłu polskiego w Moskwie 


(dokończenie ze str. 1-ej) 


„Wiemy i pamiętamy, że podch 
nie jak nie do pomyślenia było 
nasze polityczne į narodowe wy- 
zwolenie bez zwycięstwa bohater- 
skiego Związku Radzieckiego, któ 
ry pod genialnym dowództwem 
generalissimusa Stalina rozgromił 
najeźdźców niemieckich i wytyczył 
nową granicę Polski na Odrze i 
Nysie, tak samo bez pomocy 
Związku Radzieckiego było by nie 
do pomyślenia odrodzenie gospo- 
darcze naszego kraju“, 

Minister Gede stwierdził, iż 
wystawa pokazuje jak naród pol- 
ski, wyzwolony od ucisku ekono- 
micznego i politycznego, opiera- 
jąc się na przyjaźni, pomocy i do- 
świadczeniach Związku Radzie- 
ckiego, dzięki wysiłkom klasy ro- 
botniczej i ogółu pracujących. w 
zdecydowanej walce z niedobit- 
kami reakcji — wstępuje na dro- 
gę wiodącą ku socjalizmowi. 

Stwierdzając, że współpraca į 
wzajemna pomoc gospodarcza ze 
Związkiem Radzieckim i kraiami 
demokracji ludowej stanowi i za- 
wsze stanowić będzie linię gene- 
ralną polityki Polski Ludowej, 
min. Gede oświadczył: „Rząd pol- 
ski, polska klasa robotnicza i ca- 
ły naród polski będą szczęśliwi, 
jeśli pierwsza wystawa naszego 
przemysłu w Moskwie jeszcze bar 
dziej pogłębi współpracę i wzmo- 
cni wieczystą przyjaźń między 
ZSRR a Polską Ludową". 

Min. Gede wśród burzliwych 
oklasków obecnych zakończył prze 
mówienie ckrzykiem na cześć obu 
bratnich narodów, na cześć ich 


wieczystej przyjaźni, oraz wielkie 
go wodza ZSRR i pracujących ca- 
łego świata, wielkiego przyjacie- 
la narodu polskiego generalissi- 
musa Stalina. r 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
SOKORSKIEGO. 


Wiceminister Sokorski podkre- 
ślił w swym przemówieniu syste- 
matyczne wzmacnianie polsko- 
radzieckiej współpracy w dziedzi 
nie kulturalnej. Mówca wskazał 
na ogromne znaczenie występów 
artystów radzieckich w Polsce, wi 
zyt radzieckich pisarzy | dzienni- 
karzy w naszym kraju dla kształ 


towania nowej socjalistycznej 
kultury polskiej, 
Wiceminister Sokorski stwier 


dził, iż wystawa polskiej plastyki 
w Moskwie, na której reprezento- 
wane są dzieła najwybitniejszych 
malarzy-realistów XIX i począt- 
ku XX wieku, oraz dzieła znako- 
mitego rzeźbiarza Dunikowskiego, 
wybitnego malarza F. Kowarskie 
go, winną być nowym, doniosłym 
wkładem do współpracy kultural 
nej między obu ńarodami. 

Wiceminister Sokorski zakoń- 
czył przemówienie okrzykami na 
cześć przyjażni i współpracy kul- 
turalnej między obu narodami, 
na cześć zwycięskiej walki o po- 
kój przeciwko ciemnym siłom ré- 
akcji, oraz ną cześć generalissi- 
musa Stalina, 


MINISTER GEDE OTWIERA 
WYSTAWĘ. 
Po odegraniu przez radziecką 
orkiestrę wojskową Hymnów Pań 
stwowych Polski i ZSRR minister 


Gede przeciął wstęgę, otwierając 
wystawę. 

Pierwsi wchodzą do pawilonu wy 
stawowego człankowie polskiej 
delegacji rządowej w  towarzy- 
stwie ministra Mieńszykowa, wi» 
ceministra Ławrentiewa i Siemi- 
czastnowa, ambasadorów Lebie- 
dlewa i Naszkowskiego. 
"Minister Mieńszykow t towarzy 
szący mu działacze radzieccy dłu- 
go spoglądają na dzieło rzeżbia- 
rzy polskich, symbolizujące Pol- 
skę Ludową, wyrażając uznanie 
dla ich kunsztu. 

Goście radzieccy z ogromnym za 
interesowaniem śledzą eksponaty 
w dziale przemysłu metalowego. 


„Polacy zrobili nam miłą niespo- 


dziankę — mówią oni — pokazali, 
że mają nie tylko przemysł lekki, 
ale i solidny przemysł ciężki”. 

W dziale włókienniczym i kon» 
fekcyjnym panuje wielkie ożywie 
nie. 

Goście radzieccy z zaciekawie- 
niem oglądają różnobarwne tkani 
ny, które falują na wieżyczkach 
obrotowych, mieniąc się wszyst- 
kimi kolorami tęczy, Zwiedzają 
cy badają gatunek materiałów, 
oglądają portrety łódzkich, biel- 
skich i tomaszowskich przodowni 
ków. pracy, 


fon 


Tuż obok głównego pawilonn 
górnicy nasi zbudowali chodnik 


kopalni węgla. Goście radzieccy | 
długo mu się przyglądają. 
Ambasador Lebiediew podkre. 
śla realizm, z jakim udało się od- 
tworzyć fragment kopalni polskiej 
i wyraża nznanie dla całej wysta- 
wy i 


Przed pawilenem nr 2, zwiedza- 
jący zatrzymują się przed wielką 
płaskorzeżbą,  odzwięrciedłającą 
pracą polskich hutników i gór: 
ników, murarzy į źniwiarzy i Hi- 
dzi nauki. W pawilonie tym roz- 
mieszczeno eksponaty palskiegó 
przemysłu meblowego, skórzane 
go, ceramicznego, szklanego, pā- 
pierniczego, ar(vstycznego + spo- 
zżywczego. 

Zachwyt zwiedzających budzi 
stylizowana panorama Zem Od. 
zyskanych, obejmuiaca calą ścia- 
nę pawilonu nr 2. W tym samym 
pawilonie goście zaznajanyają się 
z wielkim, pięknym medelem Tra 
sy W — Z, a kierownik budowy 
metra moskiewskiego, generalny 
dyrektor Samodurow z zadowole- 
niem dowiaduje się, że ruchome. 
schody na Trasie — dzielo budow 
niczych metra moskiewskiego — 
dobrze służą warszawianom. 

Następnie goście zwiedz'li pa- 
wilop nr 8, w którym miośćj się 
wystawa polskiej plastyki. Płótna 
mistrzów ppiskiero 
XIX i początku XX wieku, rzeź- 
hy prof. Dunikowskiego, obrazy 
Kowarskiego oraz wspólczesna pro 
ska karykatura palityczna, wy- 
warły bardzo dodatnie wrażenie 
na zwiedzających. 

Po zwiedzeniu wystawy moset 
przyglądali się wystętsom polskich 
zespołów amatorskich. pi 
ców ludowych, które nagrodzono 
serdecznymi oklaskami. 

O godz. 17-cj wystawa warta 
została dla szerokich rzesz miosz- 
kańców stolicy radzieckiej. 


malarsttea 


oo o". Inwestycje w ramach. planu 6-cio letniego 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedz., dnia 22 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Hipolita 
=(Q— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie — nocne, ul. 
Stalina 45, tel. 15-87 
Szpital Św. Trójcy 10-70. 


—0— 
KINA 
Kino „Polonia“ - wyświetlą 
film produkcji radzieckiej pt. 


„Młoda Gwardia“. Dozw-' 
lat dwunastu 

Kino „Bałtyk“ wyświetla film 
produkcji francuskiej pt. „Śpie- 
wak nieznany“. ` 


ne od 


—— 


Adres Redakcji: 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. Intere- 
santów przyjmuje się codziennie 
(prócz niedziel i świąt) od godz, 15 
do godz. 18. 


4 


—— 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskie- 


o“, ul. Słowackiego Nr 26. 
el. 15-40, 


omawiano na ostatnim posie 8 zeniu 
Miejskiej Rady Narodowej w Pabianicach 


Zebranie MRN-u m. Pabianic 
otworzył przewodniczący tow. 
St. Dąbrowski przedstawiając 
zebranym porządek dzienny, 
który między innymi zawierał 
punkt mówiący o 6-cio letnim 
planie inwestycyjnym. 

W planie inwestycyjnym na 
okres 6-ciu lat przewiduje się 
301.400 tys. zł. wydatków, z te- 
go 165,400 tys. z funduszów 
własnych i 136 milionów zł. ze 
Skarbu Państwa. Plan ten mię- 
dzy innymi przewiduje założe: 
nie w 1952 r. nowego żłobka i 
rozszerzenie istniejącego. 

W południowo - zachodniej 
dzielnicy miasta, zamieszkałej 
wyłącznie przez świat pracy, 
budowane będą jezdnie i chod- 
niki. Już w roku przyszłym roz- 
pocznie się budowa kanałów 
murowanych w ul. Czerwonej 
Armii. 

W roku 1950 ma powstać no- 
wy komunalny ementarz — 
park. 

Las Miejski zamieniony z0- 
stanie na park ludowy. Założo- 
ny zostanie również ogród bota- 
niczny i palmiarnia, 

Zarząd Miejski dysponuje 
dziąłką gruntu z niewykończo- 
nym budynkiem we wsi Ldzań, 
gm. Dobroń. Początkowo pro- 


jektowano tam urządzić kolonie! MRN. projekt ten zatwierdziła, 


dla dzieci. Obecnie Zarząd Miej 
ski biorąc pod uwagę brak bu: 
dynku szkolnego w  Ldzanin, 
proponuje Miejskiej Radzie Na- 
rodowej przekazanie wspomnia- 
nej działki wraz z budynkiem— 
gminie Dobroń na cele szkolne. 


Uchwalono również zamianę 
z Ubezpiecząlnią Społeczną pla 
ców. Zarząd Miejski wzamiąn 
za plac przy ul. Armii Ludówej 
(Św. Jana) otrzymuje plac przy 
ul. Wasilews kiej, na którego 


części urządzone zostanie boisko 


Ponad 2 miliony złotych 


zaoszczędlziła „ledynka“ w ubiegłym miesiącu 
Plan lipcowy wykonano w 174 procentach 


Bystem oszczędnościowy rozwi 
ja się w radomszczańskich zakła 
dach pracy coraz pomyślniej. Po 
przez zwiększenie wydajności pro 
dukcji, oraz racjonałne zużycie su 
rowca, energii i materiałów pò- 
mocniczych, fabryki zaoszezedza- 
ją miesięcznie powaźńe sumy. 

W Państwowej Fabryce Mebli 
Giętych Nr 1 oszczędnoś daje rów 
nież poważne wyniki. W lipcu za 
oszczędzono 2.261.000 złotych, 
podczas gdy plan przewidywał tyl 
ko 1.300.000 złotych, Tak wiel- 
ką sumę uzyskano przede wszyst 
kira przez zwiekszenie wydajności 
produkcji łat bukowych, uzysku= 
jąc 52.92 procent wydajności z od 
padków. W ten sposób zaoszczę 
dzono ma tym odeinku prawie pół 
tora miliona złotych, Również 
przez zwiększenie wydajności pro 


gdzońne du 


dukcji tarcicy zaoszczę 
się sumą 


żą kwotę, wyrażającą 
402. 000 złotych. Wzrost wydaj- 
ności wyniósł 4.24 procent. 

Trzecią có6 do wielkości sumę 
(305.000 zł) uzyskano przez zmniej 
szenie ilości złomu na oddziałe 
giętarni o 5 procent. Pozostałą 
sumę zkoszczędzono przez rącjo- 
nalne zużycie takich materiałów 
pómocniczych. jak olej Inia= 
nych, kleju skórnego, pumeksu 
itp. Tak więc ogółerą zaoszczędza 
no 2.261.582 zł, uzyskując 174,54 
procent planu. 


z REDA „tak póważnych 0- 
zczędności wskazuje na to, iż pra 
cownicy na kazdym odeinku pro 
dukcji dążą do wykorzystanią 
wszystkich Gdpadków zdają 
sobie sprawę z, doniosłego znacze 

nia systemu oszezędnościowego. 
Robert Mazurkiewicz 


np. 


i ze 


JEST JUZ LIE 


IEJ! 


W piotrkowskich zakładach pracy 


dba się o czystość terenu fabrycznego 


Niejednokrotnie" robotnicy fabryk 
piotrkowskich poruszali na łamach na- 
szego płsma sprawę czystości i porząd 
ku ma fabryce. Przyznać trzeba, że in- 
terpelacje robotników zrobiły swoje 
ostatnio na tym odcinku w wielu zakła 
dach pracy nastąpia zmiana na lepsze. 

W Piotrkowskiej Fabryce Sklejek 
uporządkowano ostatnio placna którym 


składa się drzewo. —Przyczyniło się to 
w znacznym stopniu do usprawnienia 
produkcji, robotnicy bowiem nie potrze 
bują szukać odpowiednich gatunków 
surowca. Surowiec został odpowiednio 
posęgregowany,  uprzątnięte zostały 
wszelkie odpadki, 

Analogicznie przedstawia się sprawa 


Niezwykle 


obchodzić bę 


Niezwykle uroczyście zapo- 
wiada się obchód Święta Lotni- 
czego w Pabianicach. Komitet 
z tow. prezydentem miasta Łu- 
cją Sulejową na czele zabrał się 
energiczńie do pracy, która kon 
centruje się w trzech sekcjach: 
organizacyjnej, imprezowej i fi- 
nansowej. W sobotę dnia 3-go 
września o godz. 19-ej odbędzie 
się uroczysta akademia w sali 
teatralnej PZPB. Na program 
akademii złożą się przemówie- 
nie delegata Zarządu Wojewódz 
kiego Ligi Lotniczej. Część ar- 
tystyczną wykona znany w Pol- 
sce zespół świetlicowy PZPB w 
Moszczenicy, w którym bierze 
udział 60 dzieci oraz zespół świe 
tlicowy 


Państwowej Fabryki! wyżyć się do woli, 


uroczyście 


Pabianice Swięto Lotnictwa 


Żarówek L-1, 

Następnego dnia ‚w niedziele 
o godz. 10 odbędzie się Zjazd 
Motocyklowy. O godz. 11 na sta- 
dionie sportowym PZPB odbędą 
się zawody sportowe, a to wy- 
ścigi kolarskie tak dla zaawan- 
sowanych jak i amatorów i por 
pisy jazdy na motocyklach. W 
zawodach zapowiedzieli udział 
zawodnicy łódzcy, 

Po południu już o godz. 14ej 
rozpocznie się wielka zabawa 
ludowa w Parku Wolności. Do 
tańca przygrywać będzie orkie- 
stra ludowa z Dobronia. 

Jak widzimy program jest 
bardzo bogaty i nader ciekawy. 
Będą więc mogli pabianiczanie 
jm. 


Swietlice we wsiach 


Mierzyce, Mokre i Meszcze przodują 


Do wzmożenia akcji kulturalno 
oświatowej na terenie naszego po 
wiatu w niemałym stopniu przy- 
czyniają się świetlice wiejskie, 
Stwierdzić należy, że ilość ich 
wzrastą z każdym miesiącem, Z 
każdym miesiącem również coraz 
silniejszym tętnią życiem. Chło- 
pi piotrkowscy zrozumieli, że naj 
właściwszym, bo najbardziej po- 
żytecznym, jest spędzenie wolne- 
go od pracy czasu w świetlicy. 
Można tutaj spokojnie poczytać ga 
zetę czy książkę, pogwarzyć z są 
siadami na aktualne tematy. 

Do najlepiej zorganizowanej na 
terenie powiatu piotrkowskiego 
należą świetlice we wsiach Wie- 
rzeja, Mokre i Meszcza. Świetli- 
ca w Wierzejach istnieje od nie- 
dawna bo zaledwe od f-miu mie- 


„ sięcy. Pomimo tego jednżk Ko- 


mitet świetlicowy znacznymi mo 
że poszczycić się osiągnięciami, 
Urządz 'ono bibliotekę, która obec 
nie składa się z kilkuset wartoś- 
ciowych książek przeważnie z 
dzieł klasysów marksizmu i leni 


nizmu, Co miesiąc oprącowywae 
na jest gazetka Ścienna, której ar 
tykuły wskazują, że chłopi tam- 
tejsi żywo interesują się zarówno 
życiem gospodarczym kraju jąk 
i zagadnieniami natury politycz- 
nej, Młodzież wiejska zorganizo 
wała zespół świetlicowy, który 
prawie co tydzień wystawia jakąś 
sztukę. 

Nie gorzej przedstawia się ży- 
cie świetlicy we wsi Mokre. Po- 
dobnie jak i w świetlicy w Wie- 
rzejach chłopi własnym staraniem 
dokompletowali bibliotekę, która 
cieszy się dużym zainteresowa 
niem. [Istniejąca przy świetlicy|; 
sekcja artystyczno-widowiskowa |" 
w ostatnim czasie wystawiła 6 
przedstawień, 

Występy zespołu świetlicowego 
w Meszczach ściągają starych i 
młodych nawet z okolicznych wsi. 
Na świetlicy tej wygłaszane są 
często referaty. opracowywane 
przez poszczególnych członków 
komitetu, Po każdym takim re- 
feracie długo w wieczór trwa o: 
żywiona dyskusja, 


w Piotrkowskich cZakładach „ Drzew: 
nych na Bugaju. I tutaj również klote 
drzewne znalazły sie na swolm miejeu, 
miej niż dolychezas wala sie odpad- 
ków po salach produkcyjNych. 

Na terenie huty „Feniks“ nie zwra- 
cało się dotychczas uwagi na protnadzą 
ce się ną hali produkeyinei stłuczki. Na 
skutek tego zdarzały się niejednokrot- 
nie wypadki okaleczeń. Obecnie zostały 
one uprzątnięte i codziennie specjalnie 

zatrudniony robotnik dba o to, aby na 
hali wzorowy panował porządek. 

Wiele pracy. na tym odcinku mieli ro- 
botnicy niedawno upaistwowioniej Fä- 
bryki Beczek. Dawniejszy właściciel te 


go, „zalila lu pie dbał'o takie rzeczy 

¢ porz: dei K na fabryce. Po upans 
aM a gdy robotnicy poczali się 
darzami swego i| 
przystąpiii do upo 
W wyniku tego uzysk 
slifowca, jak na przykła 
gniły i marnowały się na A 


Porządek na fabryce. to jeden 
nych elementów- w dzieje USD: 
„produkcji i w systemie oszcz 
wym. Zapobiega to marnotrawstwu su 
rowca i czasu. Spodziewać się n > ck 
że pozostałe zakłady pracy w. Piot 
kowie nie pozostaną na iym odcinku w 
tyi 


zważ 


Średniej Szkoły Zawodowej. 

W maju br. przeprowadzona 
została przez Wojewódzkiego 
Inspektora Samorządowego lu- 
stracja biur Zarządu Miejskie- 
go. Wydane przez Wojewodę 
Łódzkiego zarządzenie polustra* 
cyjne zostało już wykonane. 
Wprowadzony został Statut Or- 
ganizacyjny, powołano nowe 
sgenay dia usprawnienia, dzia- 
łalności, przez konferencje, od- 
prawy i zebrania pracowników 
i kierowników podnosi się po- 


‘ziom ich wyszkolenia zawodo- 


wego. Niezależnie od tego pra- 
cównicy kierowani są na kursy 
samorządowe, rec ine 
przez Urząd Wojew dzki Łódz- 
ki. 

Trzeba podkreślić duże wyro- 
bienie społeczne samorządow- 
ców, którzy samorzutnie ofiaro- 
wali po kilka czy kilkanaście 
godzin pracy w godzinach nad- 
liczbowych dla uczczenia Ś 
ta Robotniczego, Kongresu Zw. 
Zawodowych i Święta Narodo- 
wego. 

Po uzupełnieniu składu oso- 
bowego poszczególnych Komisji 
zabrał głos wiceprezydent tow. 
A. Miller, który zobrazował 
kroki podejmow ane przez -Za- 
rząd Miejski dła rozwiązania 
problśmu “polepszenia warun- 
ków komunalnych swiata pra- 


cy. 

Dotychczasowe wysiłki 
zdobyciem potrzebnych mate- 
riałów budowlanych, zostały 
pomyślnie zakończone. Nadcho- 
dzą pierwsze transporty smoły 
i papy, co pozwala na rozpoczę- 
cie kapitalnych remontów do- 
mów, zgłoszonych we właści- 


nad 


wym czasie do Funduszu Gos- 


poda yki Mieszkaniowej, Dytek- 
cje: miejstóWego "7 Arzótńyśtu 
przyrzekły pomoc, przez czaso- 
we oddanien:sił. technicznych, 
które będą projektować i kon: 
trolować roboty remontowe. 

FUKOOOSTPTUMAYPOOPOPNUTETTONY YEN 


toż ofiare 
GELL] 


Dibudowę Warszawy 


| Wędrówka 


po województwie 
ZDUŃSKA WOLA 
Zespół artystyczny Państwo: 
wych Zkładów Przemysłu Ba- 
wełnianego ze Zduńskiej Woli 
cieszy się w powiecie wielką 
popularnością i uznaniem. Ze- 
spół prowadzony jest przez ob. 
Góralczykową i liczy 30 osób. 
Ostatnio członkowie ześpołu 
wyjechali do majątku PGR w 
Michniorowie, gdzie pomagali 
przy robotach w zakończeniu 
akcji zniwnej. Po pracy zespół 
urządził dla robotników folwar- 
cznych występy artystyczne, 
które bardzo się podobały go- 
spodarzom. h, 


Pomyślna sytuacja 


na odcinku walki 


z chorobami zaaźnymi 


Wydział Zdrowia Urzędu Woje 
wódzkiego w Łodzi przeprowadza 
co roku w okresie letnim energicz 
ną akcję zwalczania chorób zakaź 
nych. W chwili obecnej według 
meldunku tego Wydziału syfuacja 
ną odcinku chorób zakaźnych w 
-|wojcwództwie łódzkim nie daje 
podstaw do obaw. W ostatnich ty 
godn*ach zanotowano od 9—16 za 
chorowań na dur (tyfus), co jest 
zupełnie normalnych zjawiskiem o 
tej porze roku. Zanotowano wpra 
wdzie ostatnio nasilenie zachoro- 
wań na błonicę (dyfteryt), która 
jednak nie przybrała rozmiarów 
epidemii. Zjawisko to jest zano- 
towane zresztą co roku w okre- 
sia letnim, 

Obecnie woj. Urząd Zdrowia 
przeprowadza bardzo energiczną 
akcję tępienia much. Ekipy, które 
kiorą udział w tej akcji posługują 
się specjalną emulsją sporządzoną 
z DDT. 


Jak się okazuje emulsja ta jest 
bardzo radykalnym środk em dzia 
łającym natychmiast. Emulsja ta 
jest także bardzo skuteczna na 
wszelkie insekty, co jest dużym 
osiągnięciem naukowym, ponie- 
wąż” akcja ta przeprowądzona w 
całej Polsce ma charakter ekspe- 
snantalay i doświadczalny, 

Miejmy więc nadzieję, że już w 
niedługim czasie przy. wytężonej 
pracy nadzoru sanitarnego i no» 
wych środków do walki ze szko- 
dliwymi owadami i insektami poz 
będziemy się głównych. roznosicie 
li zarazków, a tym samym zlikwi 
dujemy do minimum wypadki za 
chorowań na choroby zakaźne. 

Zch. 


tymi krowami, za które otrzyma- |nie skonstruowany opełacz, 


Już zewnętrzy wygląd chałupy 
zrobił na nas dodatnie wrażenie. 
Czysto bielone ściąny, zielono la- 
kierowane okiennice i wychylnją 
ce się zza parkanu kwiaty malw 


i słoneczników sprawiały, że ds- 
mostwa wyglądało porządnie i 
przyjemnie. 


— Czy jest ob. Kozioł? 

— Nie, nie ma — odpowiada 
dojąca krowy dziewczynka. — Ta 
tuś nie wrócił jeszcze z targu, ale 
proszę poczekać, tylko go patrzeć, 
jak przyjedzie. 

Chwile czekania skracamy s0- 
bię powierzchownym obejrzeniem 
gospodarstwa. W pierwszym rzę 
dzie rzuca się w oczy nowo wy- 
budowany spichrz i betonowy si- 
los. Ale już nadjeżdża gospodarz, 
Z ciekawością patrzę na tego, któ 
ry swe 5-cio hektarowe gospodar 
stwo potrafił uczynić wzorowym 
i zdobyć dyplom za hodowlę by- 
dła. 

Ob. Kozioł jest zaskoczony na- 
szą wizytą, 

— Cóż, nie ma nie takiego nad 
zwyczajnego — mówi. — Czło- 
wiek pracuje nie tylko rękami, 
ale i głową, ot i wszystko, całą 
tajemnica. 

— A po chwili dodaje — Zresz 
tą proszę zobaczyć, najlepiej 
wszystko sami osądzicie. 

— Tu jest spichrz, na którego 
budowę otrzymałem w 1047 roku 
pożyczkę. Na górze przechowuje 
się zboże, na dole zaś urządzona |' 
jest przechowalnia na ziemniiki 
i owoce — mówi nam oprowa dza 
jąc nas po gospodarstwie. 

Należy jeszcze dodać, o czym 
już sam gospodarz nie wspominał, 
że plan spichrza, wszystkie drzwi, 
ramy i okna wykonał sam. 

— Tu dalej obora — pokazuje 
ob. Kozioł. — Mam dwie krowy. 
konia i 2 świnie, z których jedna 
zakontrastowałem na RYSZOR. W 
pierwszym półroczu odstawilem 
na spęd 4 sztuki trzody. 

— No, a jak właściwie było z 


liście dyplom? 


— Ot, bo prostu, — mówi z 
uśmiechem zapytany. — Przez Tá 
cjońnalnę żywienie  podniosierma 


mleczność PW o 5 litrów dzien 
nie. 

— Może więc podzielicie się z 
czytelnikami swymi doświadcze- 


niami w żywieniu? — pytamy. 
— Ja — odpowiada ob. Kozioł 
— daję dziennie latem dla 


jednej krowy 14 kg kiszonki 60 kg 
zielonki, i słomę na zakładkę. W 


— A fo, to sobie sam zmajstzo- 
wałem — informuje go spodarz 
— O, tutaj pociąga się za rączkę 
i rozsttwa zęby opelacza tak, że 
może być stosowany do opelania 
tmiskawck, jak również ziemnia- 
ków i innych roślin, 

— Chciałbym się przerzucić wy 
łącznie na hodowlę — mówi kie- 
rując swe kroki w stronę domu 
— dlatego mam zamiar starać się 
o pożyczkę na budowę chlewów, 
Zrobiłem sobie nawet plan i ko- 


| 
L 


zimie zaś 20 ala buraków, 5 kg 
śruty, 5 kg siana lub saradeli i 


słomy ile tylko potrzeba, gdyż tej 
ostatniej posiadam pod dostat- 
kiem. O, proszę potrzeć — po- 


kazuje palcem w stronę stodoły. 
— to jeszcze słoma z zeszłego ro- 
ku Przez dobrą uprawę ziemi, 

zasilanie nawozami sztucznymi i 
podorywki, osią zem 16 quin- 
tali zboża z 1 ha. A słoma była 
tak piękna itak dużo, że do dzi- 

siaj jeszcze mam. 

— Ta łączka tam za stodołą to 
waszą? — rzucamy pytanie. 

— Ten kawałek za stodołą, to 
jedyny ugór w mym gospodar- 
stwie, — odpowiada gospodarz — 
i służy jako miejsce spaceru dla 
bydła, gdyż krów nie wyprowa- 
dzam na pastwiska. Chowam je 
w. oborze, przez co zwiększam so- 
bie wydatnie jlość naturalnego na 
wozu. 

W dalszym ciągu poł 
Kozioł szopy na narzę 
cze i warsztat stolarski, Rzuca 
nam się w oczy i zaciekawia dziw 


WŁADYSŁAW KOZIOŁ 


z Wrzeszczewic pow. Łask 


Pracą buduje 
Polskę Ludową 


a 


sztorys. Ale proszę do mieszkania. 

Wnętrze domu sprawią 
jemne wrażenie. Radio gra przez 
cały dzień, bo Wrzeszczewice są 
zradiofonizowane, piękne meble 
robione przez samego gospodarza 
w wieczory zimowe, czynią z mie 
szkania przytulne i czyste lokum, 
W tym czasie, gdy podziwiamy 
umeblowanie ob. Kozioł wyjmuje 
ze zmajstrowanego przez siebie 
biurka plany przyszłego chlewu. 
Spośród popierów wysuwają się 
dyplomy. Przeglądamy po kolei 
— za współzawodnictwo pracy i 

siągnięcia w podniesieniu pro- 
dukcji relnej — data grudzień 
1948 rok. Odznaczony brązewym 
medalem za zasługi na polu ide- 
owego łowiectwa, — data 8 sier- 
pień 1948 rok. Za osiągnięcia w 
dziedzinie podniesienia produkcji 
zwierzęcej 5 czerwiec 1949 roku. 

— O, tu, — przerywa nasze 0- 
ględziny gospodarz, pokazując pal 
cem na plan, — chciałbym zrobić 
pralnię i kuchnię, dalej stajnię, 
oborę, w końcu chlew i kurniki. 


przy- 


Hodowla — powtarza jeszcze raz 
ob. Kozioł — najbardziej podno= 
si dochodowość gospdarstwa mało 
rolnego chłopa. 

— A tu co jest? — wskazujemy 
na dziwną szachownicę linii, 

— To jest mój plan zasiewów 
— odpowiada ob. Kozioł. Na tym 
żółtym kawałku była pszenica, te 
raz dałem poplony seradele z lu- 
binem słodkim w ilości 7 kg na 
ha, których część pójdzie do silo- 
sów, część zaś przyorze się jar 
ko nawóz zielony. Na przyszły rok 
ammansa |POSAdzę w tyra miejscu ziemniaki 
lub posieję żyto, po uprzednim 
zastosowaniu nawozów eztuez- 
nych. 

Zaciekawieni jesteśfnz; jakie R 
Kozioł ma wykształcenie, 

— Jaką szkołę mam?... — Czte 
ry klasy powszechne i roczny 
kurs hodowlany w Liskowie. Co 
za tym to moja szkoła jest tutaj 
— mówi otwierając szafkę z książ 
kami rolniczymi i czasopismami. 
— Stąd czerpię swe wiadomości, 
a także i z radia, odkąd go zało- 
żyłem. Teraz ma człowiek cho- 
ciaż możliwość przyuczenia się 
czegoś nie tak jak przed wojną, 
co tylko użerał się cały dzień, aby 
zarobić na podatki. 

— Przed wojną płaciłem 180 
zł, co było ogromną furą pienię- 
dzy. A dziś jako małorolny pła- 
cę podatek mały, a teraz o poło- 
wę mam obniżony z racji odsta- 
wienia tuczników. 

Wychodzimy przed dom. Ob. 
Kozłowa z córkami i synem pra- 
cuje w ogródku warzywnym pod- 
lewając grządki. Spoglądamy pet- 
ni podziwu na to małe, a tak wzo 
rowo prowadzone gospodarstwo. 

— Na prawdę cudownie to 
wszystko wygląda wyrywa się mi 
mowoli z ust mego towarzysza. ` 

— Jaki tu cud? Ot zwyczajna 
praca, która czyni cuda. 

Tak mówi chłop małorplny, 
Władysław Koziol z Wrzeszczewie 
gm. Bałucz w pow. Łaskim, odzna 
czony dyplomem. Chłop budują- 
cy Polskę Ludową (Jot) 
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Krajów Demokracji Ludowej 


Rumuńska Akademia 
wała 30 nagród, w 


Nauk ufundo- 
wysokości 100 


tysięcy lei każda, za nailepsze prace | 


z dziedziny fizyki, ciemii. agronomii 
i medycyny spolecznej. Poza tym wy 
znaczonó 8 nagród z dziedziny jężyko 
znawstwa, literatury i sztuki, jak rów 
nież specjalną nagrode w 
50 tysięcy lei za utwór myzyczny, po- 
święcony Chopinowi. 


W miejscowości 
Hronov 
Wielki 


czechosłowackiej 
rozpoczął się w tych dniach 
Festiwal Twórczości Ludowej. 


EA, 


OFERA SLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jarocza 27) 


Dziś, dnia 22 sierpnia 1949 r. o go 
dzinie 19-ej opera „HALKA St Mo 
niuszki (przedstawienie zakupione 
przez ORZZ, passe-partout i bilety 
bezpłatne są nieważne). 

W partii tytułowej Jadwiga La- 
chetówna, oraż Nina  Dubinówna, 
Wacław Domieniecki, Antoni Majak 


Ryszard Fabiński, Piotr Barski, Zbi- | 


gniew Platt, Edward Fedorowicz, 
Ryszard Żaba. Kapelmistrz Edwin 
Kowalski, — Jutro 23 sierpnia 1949 
roku o gddz. 19-ej opera „CARMEN* 
G, Bizett'a. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy- 
gli zaułek”. 

TEATR LETNI „OSA“ 
Piotrkowska 94, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lẹ o 16 i 19.30 komedia muzyczna 

pt. „Krawiec w zamku“, 


ALLO 


ADRIA — „Kwiat mułości** 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony 
lat 16 
BAŁTYK — „Trójka Trefi“ 
godz. 17, 19, 21, 
film dozwclony dla młodzieży od 
lat 7 

BAJKA — „Noc grudniowa'* 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolcny dla młodzieży od 
lat 16 yi pia > 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr Nr 36/49. 
godz. 11, 12,18, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
da“ 
godz. 14, 16, 18, 20 

MUZA — „Dziewczęta z baletu“ 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dła młodzieży od 
lat 14 

POLONIA — „Ulica Graniczną” 
godz. 15.30, 15, 20.30, 
film dozwolony dlą młodzieży od 
lat 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Powrót do 
Domu“ 
godz, 16, 18, 20, on 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 7 : 

ROBOTNIK ._ „Kariera“ 
godz. 13, 15.30, 18, 20,30 
dezwolony dla młodzieży od lat 14 

ROMA — „Miłość na Lekarstwc* 
godz. 16, 18, 20, 
dozwolony dla młodzeży cd lat 14 

REKORD — „Zielone Jata“ 
dla młodz. godz. 13 

„Przysięga“ 
godz, 15.80, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

STYLOWY .. „Śluby Kawalerskie" 
(la młodz. godz, 14 

pOÓkoliczności Łagodząceć 
godz. 16, 18, 20, 

Film dozwolony dla młodzieży 
lat 14. 

ŚWIT — „Dusze czarnych'* 
godz. 14, 16, 18, 20 
dozwolony dla młodz. od lat 14 

TATRY — Synowiec“ 
godz. 16, 18, 20, » 
film aszwolony dla młodzieży od 
lat 14 

TĘCZA — „Tłagiczny pościg“ 
godz. 15, 17, 19, 21 
£lm ©czwolony dla młodzieży od 
lat 13 

WISŁA — „Newa 
godz. 17, 19, 21, p 
filnr Uozwólony dla młodzieży 
lat 7 

WŁÓKNIARZ — „Nowa Albania“ 
godz. 16.80, 18.30, 2080, poranek 
godz. 9, 11 
dozwolony dln młcdzieży od 

WOLNOŚĆ — „Trójka Trefl“ 
godz, 16, 18, 20, 
dożwoliny dla młodzieży od lat 7 

ZACHĘTA — „Gusnąty Płomień 

godz. 16, 18:30, 21 
fln dozwolony dla 
lat 18 


dla młodzieży od 


od 


Albania“ 


od 


lat 7 


i 
młodzieży od 


MUZEA MIEJSKIE 


Trrzeum Etnsgraficzie, Plac Wol- 
ności (tel. 156-16). 

Miusoum Prehistoryczne, Płac Wol- 
ności 14 (tel. 139210). 

Otwarte códzennie — prócz punie 
działków w gollz. od 10 do 18; w 


czwartki od gudz. 15 do 20, w nit- 
dziele i świeta od godz. 10 do 17. 


wysokości | 


| Festiwal obejmuje m. in. przegląd lu< 
dawej sztuki dramatycznej, opartej 
częściowo na dziełach znanego pisa- 
rza czeskiego J:raska. 


Z okazji setnej rocznicy zgonu Pe- 
tófiego ukazało się na Węgrzech nowe 
zbiorowe wydanie utworów wielkiego 
| poety węgierskiego oraz 3 studia © 
Petófim, pióra znakomitego  publicy- 
sty węgierskiego Józefa  Revava. 
Prócz tego ukazały sie w oddzielnym 
wydaniu utwory poety - rewolucjoni 
sty w nakładzie 100 tys. egzempla- 


rzy. 
w 


Szybko postępują naprzód prace 
przy budowie nowego gmachu teatru 
operowego w Sofii, najwiekszego nie 
tylko w kraju, aie na caivm półwyspie 
Balkańskim, Widownia nowego teatru 
jest obliczona na 1.780 osób. Teatr 
będzie posiadał scene obrotową. 
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W 5-ciu większych miastach Cze- 
chasławacji rozpoczely sie lub wkrót- 
ce zosłaną otwarte festiwale filmo- 
we. Dużym powodzeniem cieszy się 
rozpoczęły w dniu 5 sierpnia festi- 
wal filmowy w Pilznie. Dnia 10 sierp 
nia otwarty zoslal Festiwal Filmowy 
Ww Moście Litwinowie, edzie powsiał 
największy w Czechosłowacii kino- 
teatr na wolnym powietrzu. 


Społeczeństwo  bułearskie obchodzi 
50-14 rocznice urodzin znanego dvry 
genta i muzykologa, dvrektora Filar 
moni Państwowej, profesora Saszo 
Popowa. 
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12.04 Wiedomości południowe ©- 
raz przeglód prosy stołecznej, 1220 
Audycja dla wsi. 12.50. Muzyka. 
13.00 Transmisja ze stadionu W. r. 
— start do Międzynarodowego Wy- 
ścigu Kolarskiego Dookoła Polski. 
13.20 Skrzynka PCK, 1330 Muzyke 
obiadowa. 14.00 Felieton, 14.15 Kei- 
cert muzyki fIrancuskiaj, 14.50 tt) Ko- 
munikoty. 14.55 (t) Orkiesiry kuma” 
ralne i symfeniczne. 15.15 (Ł) Aktual- 
ności łódzkie. 1525 Program sn« 
15.30 „Czary Pana Kleta”. 15.45 Au- 
zyka ludowo. 16.05 „Ochrona pzy: 
rody”, 16:15 Audycia Powszech tych 
Domów Towarowych. 16.20 (Ł) Frag» 
mant książki A. Fiedlera: „Zwis,zę!a 
z lasu dziewiczego”. 16.35 (t) Maty- 
ka rozrywkėwa. 16.50 IŁ) „Buduamy 
szkolę w Żytniowie”. 17.00 lodzi 
nik popołudniowy. 17.15 Koncert icz 
rywkowy., 18.00 „„Głos mają. kopia- 
ty "1818 WA Mozart. 18.45 PHS 
freza walców w wykonaniu Wiady- 
sława Szpilmana, 19.00 II dziesńik 
popołudniowy. 19.15 Audycjo dia 
wojska. 17.40 F.Rybicki — „Gody 
weselne” |irogment). 20.00. „Wszech 
nica Radiowa. 20.20 Mslódie ops- 
retkowe. 21.00 Dzieńnik wisczomiy. 
21.40 „Daleko. od Moskwy”. 2200 
„Na dobranac”. 22.45 IŁ) „7 dni 300r 
tu łódzkiego . 2258 IŁ) Omów atie 
programu lokalnsgo na jutro. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 (IŁ) Ps- 
portoż z międzynarodowego wyści- 
gi kolorskiego dookoła Polski 23.6) 
Uiwory fortepianowe. 23.50 Program 


23.10 1t) Reporiaż z międzyowi)n5 
na jutro. 24.00 Zakończenie ausycji 
i Hymn. 


Hallo! Mówi Moskwa! 
AUDYCJE W JĘZYKU POLSKIM 


Radio moskiewskie nadaje codzien- 
nte trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny ITTE na falach 25,23, 
2047 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 3744 i 
1115 metrów. c. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1115 metrów. 

Codziennie, prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka Tczyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 1559 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz tego kón- 
certy cdbywają się w środy od go- 
dziny 22.45 do godziny 23.29 na fa- 
łach 25,21, 30,74 i 1115 metrów, 
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Wytrwale, uczciwie i solidarnie 


muszą walczyc nasi zawodnicy aby nie przynieść 
wstydu naszemu kolarstwu 


0d dwóch laf szosowe kolarstwo 
polskie posiada dwie 
imprezy, których zazdrości mu wiele 
państw europejskich. imprezami tymi 
są: wyścig Praga — Warszawa i wv- 
ścig dookoła Polski. O popularności, 
jaką te dwie imorazy cieszą sią w 


kraju, nie potrzebujemy pisać. Dość 
wspemnieć, że w czasie trwaniq 
tych imprez wzrastają znacznie na: 
kłody nie tylko pism sportowych, ala 
i prasy codziennej i że imprezami 
tymi ze względu na rywalizację mię: 
dzynarodową, inieresują się nawsi 
ci, których w zasadzie sport jako taki 
mało obchodzi, Świadczy to wszy- 
siko, że obydwie te imprezy nie sa 
tylko na wskroś imorezami czysio 
sportowymi, ale maig jeszcze inny 
wydźwięk. Tak jest w rzeczywistości, 
Obydwie te imprezy ze względu na 
swój . charakier międzyńarodowy po- 
siadają dla nós duże znaczenie pro- 
pagandowe. Przede wszystkim świad 
ezg o naszej iężyźnie fizycznaj į zdal 
nościach orgafizatorskich, o po dru- 
gie, przedstawiają w oczach zagro- 
nicy naszą prawdziwą rzeczywistość, 
którą w perfigny, zakłamony sposób 
siarają się „wszelkimi sposobom! 
przedsiawić światu rządy państw 
marshallowskich. 

Dzięki tym imprezom osiągomy je- 
szcze i inny csl — żbliżenie różno- 
igzycznej młodzieży peństw damokra 
cji ludowych, co niewqipliwia przy- 
czyni się do jeszcze większego zo- 
ciesnienia międzynarodowej, solider, 
każ ponger tymi narodami | 
zmecni podwalin ckoju 5 
wolczą I na którego ody RM 
miliony postępowych obywateli nie 
tylko w krajach Demokraciji Luds- 
wych, ols i po przeciwnej stronie ba- 
rykady. 

Rozpoczynający się dzisiaj VIII a 
lii po wojnie „Wyścig Dookoła Pol. 
SKi , zgromadził w tym reku rekordo- 
wą ilość zawodników zagranicznych 
z tych też wzgiedów wzrasła odpo- 
wiedzialcość organizatorów tej im- 
prezy. Mamy jednak niepłonną no» 
dzieję, że zdudzą oni egzamin na 


Mistrzostwa świata 
w kolarstwie rozpoczęte 


KOPENHAGA (cbsł. wł.) W Kopen 
hadze „rozpoczęły sie kolarskie misirzo 
stwa świała w konkurencjach dia ama 
iorów i zawodowców 

„Jako pierwsza konkurencję mi- 
strzostw rozegrano  dlitgodvstansowy 
wyścig dla amatorów na trasie 104 
Km, (22 okrazenia). Stariowato 80 za 
wodników z 19-1u państw. Wyścig 
wygral Holender Faanhof w. czasie 
4.55:42 godz. przed Kassem (Luxem- 
burg), Vinkenem (Hol).  Blussonem 
(Francja) i Varnajo (Fr.). 


„W sobotę w jednym spotkaniu 
ligowym Kolejarz (Poznań) po- 
konał warszawską Legię 4:1 (3:0). 

A W półfinałowym spotkaniu 
tenisowym o drużynowe mistrzo 
stwa Polski Stal (Katowice) poko 
nała łódzki Widzew 10:3. 


piqtkę, mając już bądź co bądź irzy 
lstnią praktykę poza sobą. Ciężki I 
odpowiedzialny obowiązek spoczy* 
wać również będzie i na naszych za- 
wodnikach. Silna obsada międzyna- 
rodowa wyścigu każe przypuszczoś, 
że w tym roku walka bedzie cięższa, 
niż była rok czy, dwa lata temu, U 
dział fokich ekip, jak francuska, wo- 
ska, czy duńska nic nam dobrego nie 
wróżą. liczymy, że tylko przy wyjąqt- 
kowo przychylnych dla nas okolicz- 
nościach możemy uplasować się na 
czele wyścigu; ale nie o to nam w 
tej chwili chodzi. Chodzi nam o to, 
oby startujący w niej nasi zowodni- 
cy godnie reprezentowali nosze bor- 
wy i walczyli jak na prawdziwych 
sportowców przystało: wytrwale, ucz 
ciwie i solidarnie! 

Dzisiejszy etap Warszawa — Łódź 
nie dosatrczy nom jeszcze żadnych 
horoskopów. Jest to, bowiem etao 
krótki i będzie raczej tylko prolo- 
giem do wielkiej batalii, joka roze- 
gra się dopiero później na tokich 
stopach, jok: Łódź — Toruń, czy też 
na wzniesieniach na drodze do Za- 
kopanego, a niewykluczone, że na: 
wst jeszcze na drodze z Kielc do 
Warszawy. 


Przyjazdu kolarzy do łodzi spo: 
dziewać się należy około godziny 16. 
Meta, jak wiadomo już zopawne 
wszystkim, znajdować się będzie w 
Helenowie. Stort do etopu Łódź — 
Toruń, liczącego ponad 200 km, na- 
stapi nazajutrz w Radogoszczu o go- 
dzinie 10-tej. 

Jok już pisoliśmy, przybycie kola: 
rzy do łodzi poprzedzi orgonizowa- 
ny przez „Prasę” i „Czytelnika” wy: 
ścia kolarski dla listonoszy na 20 km. 
Wyścig, którego siart wyznaczona 
na godzinę 15, odbędzie się na trI- 
sie łódź — Dobra i z powrotem. 
Meta znajdować się będzie na miej- 
scu stonu. W wyścigu weźmie u- 
dział około 80 pocztowców: 

Z. Kr. 
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Goa!ań:ta (125) 
w skoku wzwyż 


aria In WEKTOROWE m ęzA 
Jak na gościnnych gospodarzy przysłało... 
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Lekkoatleci 


Włókniarza 


„oddali“ zwycięstwo Iekkoaiłetom ze Wsi... 


Kilkudniowy pobyt wiejskich snor- 
towców w Łodzi pozostawi im ni 
piwie miłe wspomnienia. Od wyjs 


"remen 


Nareszcie zwyciestwo 


nP 


Pilkarze Slaska 


przegrywają z reprezentacją Łodzi 3:4 


Śląsk utracit swe szczęście w. roz 
grywkoch o puchar śp. Kałuży. Wy- 
grał z najsilnisjiszym okręgiem, kro- 
kowskim, a obecnie przegrał z łódz- 
kim. 

Łodzianie posiadali dobre linie dē- 
fensywne a w napadzie jedyniscpra- 
wa sirona zódowoliła. Łącz zaprze* 


paścił szereg dogodnych pozycji. 
Nowieki” miał dobre: momenty; "musi 
wyzbyć sią ' jednak tremy. Poikoio 


żrtehabilitowoł się. 

iUsigości nad poaiome: wybijał.. się 
bramkarz Janik. Pomoc zbyłnia' gro- 
ła między sobą. W ataku, jak zwy- 
kle, ruchliwym był Cieślik. Alszer byt 
b. słaby. Technicznie goście przewyż 
szali gospodarzy. 

Na ogół zawody należały do in- 
teresujących, gra się zmisnioła jak w 
kalsjdoskopie. Publiczność doznata 
dużo dreszczyków emocji. 

Zespoły wystąpiły w składach: 

ŚLĄSK: Janik, Durniok, Janduda, 
Duda, Wieczorek, Szuszczyk, Alszer, 
Szoliyaik, Gocner, Cieślik i Dybała. 

ŁÓDŹ? Komar, Włodarczyk, Słaby, 
Pietrzak, Urben, Wiernik, Hogendort, 
Pałkolo, Bafdn, Łącz i Nowicki. 

Zawody rozpoczęły się b. sensa- 
cyjnie. Już w i min. Hogendorf zmu- 
sił Janika do kapitulacji: sędzia 'po- 


czątkowo bramkę uznaje, lecz oo in- 
łlerwencji kopilana zespołu gości, 
zmienia decyzię i przyznaje spolo- 
ny. W minuię polem po przecwnej 
sironie Gocner zdobył prowadzenie 
dla Śląska. W 6-ej min. Baran ku nie 
bywajej uciesze widowni strzelił wy: 
równującego goala, 

Tempo maczu w, |-ej połowie było 
wprost”rszalone, nie wytrzymali go 
chłopcy jednak do końca. 

Po zmianie stron „Łódź grała baz 
Wiernik, którego z obrony zastąpił 
Słaby, 

W 7-ej minucie prowadzenie dia 
gości zdobył Cieślik (tyłem do-bram- 
kil. Był to rzadko spolłykany sirzał 
na naszych boiskach. W 28 minucie 
dość przypadkowym strzałem wyrów 
nat Nowicki. Po czym nastapi! zryw 
gości, którzy za wszelką cenę chcieli 
mecz wygrać. W 33 minucie trzecią 
i ostatnie bramkę dla Śląska uzyskał 
i ostatnią bromkę dla Ślęska uzyskał 
równał. 

W ostatniej minucie zwycięski 
punkt dla. Łodzi padł ze strzału Pal: 
koli. 

Zawody prowadził nieszczególnie 
ob. Kropicki ze Szczecina. Widzów 
zebroło się około 16 tysięcy. 


Budapeszteński epilog .. . 
Stawczyk mistrzem świata 


Bokserom zabrakło oddechu 


Budapeszt (obsł. wł.) W sobotę za 
wody lekkoatletyczne. w ramach a- 
kademickich mistrzostw Świata, roz 
poczęto od finału biegu na 200 mtr. 
mężczyzn. Polak Stawczyk odniósł 
wielki sukces, wygrywając tę kon- 
kurencję w czasie 21,2. Wynik ter 
jest nowym rekordem Polski oraz 
rekordem akademickim świata i 
najlepszym tegorocznym wynikiem 
w Europie. Sukces Polaka stawia go 
w czołówce najlepszych sprinierów 
świata. Stawczyk wylosował 6-ty 
tor, co w pewnym stopniu obniżało 
jego szanse. Wszyscy zawodnicy wy 
startowali doskonale, po 150-ciu me 
trach Polak ma wyrażną przewagę. 


którą stale powiększa, wyprzedza- 
jąc na mecie o około 2,5 mtr. Hor- 
cica (CSR). 

W ramach turnieju bokserskiego 
w piątek późnym wieczorem wal- 
czył w wadze półciężkiej Grzelak. 
Polak, po wyrównanej wałce prze- 
grał na punkty z Ciobataru (Rumu- 
nia). 

W sobotę, w ostatnim dniu turnie 
ju, walczyli dwaj Polacy Kazimier- 
czak i Cebulak. Obaj ponieśli poraż 
ki. Kazimierczak przegrał na punxk= 
ty z Linką (Rumunia). 

W drugim spotkaniu w wadze śre 
dniej Cebulak przegrał na punkty z 
Rumunem Boanfa. 


uszne poders: A 

E oddzieiał wieś od miasta. przestuł 
f 

} 

; 


z pociagu do oslatniej chwili opieko- 


wana sie mmi bardzo  (roskliwie, (o 
jest luga creznizalorów. to jesi 
kierownictwa Zrzeszena  Spotiowcga 


Włówtiarz z Gb ob Loszewskim ji 
Trzejńskim na czele. Serde e, na 
jaka trafi goście, podkre oni Ww 
swych przemówiemaeł przez bstą se- 
kretarza generainego Głównej ,„ Rady 
Sporlu Wiejskicgo.  Kalarskice6 Graz 
przedstawitiia zawcdmków. klóry 


że mur tlunski. 


iuż istnieć. 

Drugi dzień zawodów leskoatetycz 
nych z udziałzm gości z Erdowych 
Zespołów Sportowych odbywał się 
przy duże lepzaej pogodzie niż pierw 
szy. Konkurencje były ciekowe;, zwła- 
zeza żaś walka ródczas rożgrywania 
sztalet byłą  emocjonuiaca. Naszym 
zdaniem, sztafecie olimpijską oraz ko- 
biet 4x100 mir. należało w celzch pro 
pagandowych rozegrać podltzas meczu 
piłkarskiego Łódź ,— Susk. aby tu- 


my podziwiały te konkuroacje lekka 
ałleltyczne Uczestnicy zawodów, któ . 
rzy zyskali pierwsze frzw miejsca 


zastali nagradzani pamialkowymi dy- 
plomami. i 

W ogólnej punktacji wygrały Ludo 
we Zespoły Sportowe w stosunku 
272,5 : 252,5 pkt. 
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W. Ażajew 


= Daleko od Moskwy 


— To są ogromne dynamitowe 
rozpoczną się działania wojenne — 
tu wróg uderzy — powiedział Pisarew. — Sto razy się 
pożałuje, że jeszcze rurociag nie gotowy. 

Sekretarz komitetu krajowego i pełnomocnik Pań- 
stwowego Komitetu Obrony, dokładnie wyjaśnili, jakie 
są potrzeby budowy i przyrzekli spełnić wszystkie proś- 


by Batmanowa. 


Kończyli spawanie pierwszej części rurociągu, która 
miała być opuszczona do cieśniny. Zespoły Umary Ma- 
hometa i Kedrina posuwały się ku sobie na spotkanie. 
Umara z góry zaznaczył połowę pierwszej części ruro- 
ciągu za pomocą dwóch wbitych z boku pali i teraz 
zedł daleko na „terytorium“ przeciwnika, prześciga- 
jąc go w ciągu trzech dni'o całodzienną normę. 

Po zaszwejsowaniu każdego następnego złącza, Uma- 
ra odskakiwał od rury, unosił hełm i zanim pomocnicy 
ównać i ustawić dwie następne 
acego się Kedrina, drażniąc go: 
— Jedziesz na żółwiu! Szysciej! Szybe ej! 

Na obszernym iak nole terenie przeznaczonym do spa- 


w 


zdążyli dokładnie wy 
| krzyczał do zbliżaj 
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składy i jak tylko 
przede wszystkim 


złącza, 


wania rur, 


wiaterek podnosił lekki, śnieżny pył. 
W blasku słońca, ogniki aparatów do spawania, były 
niemal niewidoczne. Batmanow często tu przychodził 
i długo wystawał obok Umary, zachwycając się jak spa- 
wacz bawił się ogniem, oraz zgraną pracą, całego zes- 
połu. Umara tak wytrenował swoich pomocników. że 
tworzyli razem z nim jeden żywy organizm. Obserwu- 
jąc ruchy swego brygadiera robotnicy z tą samą szyb- 
Fością, odwracali powiązane ogniem rury. Auto z apa- 
vatem przez cały czas posuwało się nieco dalej. Wiat- 
kim stał trzymając w pogotowiu elektrody. 

Umara, zazwyczaj nieopanowany i hałaśliwy, jak tyl- 
ko zaczynał spawanie, zmieniał się zupełnie. Ruchy jego 
stawały się skąpe, opanowane. Na każde złącze wyzna- 
czał równe odstępy czasu — ani sekundy więcej. 

Batmanow, obserwując pracę obydwu zespołów, od- 
nosił wrażenie, że Umara prześcigając Kedrina, prze- 
ściga nawet sam czas. Szybciej od Kedrina wykańczał 
przerwy w spawaniu są u niego 
szwejsowanie elektrodów — błyskawiczne. Oszczedzał 
czas: sekunda do se .undy. I oto Umara wykończył już 
sześć złączy, a Kedrin rozpo:zynał dopiero piąty. 

W drugim dniu współzawodnictwa, Kedrin doświad- 
zony, stary spawacz, sam ne więrzył, 
został pokonany. 

— Może jakieś przeoczenie, a może Umara nie dba 
o jakość pracy — adnowiadał 


minimalne, 


że tak szybko 


— Spójrz na moją 
łat. 


ani słowem, odszedł. 
Umara dogonił go. 
urządzasz oględziny. 


wiedz dobre słowo. 
— Dobrze, dobrze, 


się na ziemię. Leżąc 


— Pocoś złe słowo na wiatr powiedział? 


Gdy Umara dowiedział się, o przypuszczeniach Ke- 
drina, nie połenił się, 
schwycił opierającego się Kedrina za rękę i przyprowa- 
dził do swego zespołu. 


biegł do niego cały kilometr, 


pracę. Spójrz co za robota! — wo- 


Kedrin dokładnie obejrzał złącza i nie oódezwawszy się 


— Dlaczego milczysz? Powiedz jaka robota? 
— Czego się przyczepiłeś? 


Trzeba pracować, a ty 
Teraz po- 


zgoda, — cofnął się Kedrin z uś- 


rniechem. — Jesteś górą. Ale jeszcze się zrównamy! 
Batmanowi bardzo się nie podobał sposób w jaki 
Umara i jego towarzysze robią tzw. „sufitowe“ szwej- 
sowanie. Wszystko szlo dobrzę, póki szwejsowano leżą- 
ce na podstawach pojedyńcze rury — 
z palnikiem nad złączem. Jeśli zaś trzeba było szwej- 
sować rury już powiązane w ciężkie ogniwa, a których 
nie można było obracać — wtedy spawacz musiał kłaść 


spawacz stał 


w fen sposób w wykopanym pod 


złączem rowie, musiał pracować, kierując ogień do 


góry, pod „sufit, 


d. c. n. 


